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rają się postępowanie dwuznaczue w tój sprawie 
naczelnego ministra wyjaśnić, zamiast zdawać spra- 
wę o zajściach, tak jak się te przedstawiały. Na: 
wet dziennik wychodzący w Wołoszczyznie w ję- 
zyku bułgarskim, Narodnost zamieszczą więcej 
deklamacyi niż pozytywnych doniesień, a te osta- 
tnie jaż przedawniałe. Dla tego trzeba niemal po- 
przestawać na źródłach tureckich, a mianowicie 
na doniesieniach opierających się na raportach 
urzędowych Mitada paszy, Te zaś obwieszczają 
regularnie, że powstańcy do ostatnićj nogi wytę- 
pieni lab w niewolę wzięci, i żew całym wilajecie 
dunajskim najzupełniejsza panuje spokojność.. Fra- 
zes ten jednakże wcale nieprzeszkadza, aby w trzy 
albo w cztery dni późoićj nie było zaów mowy 
o ostatnićj potyczce z powstańcami, których tak- 
że co do jednego wytępiono. Nie bardzo to wy- 
daje się być logicznem i przypomina podobnego 
brzmienia telegramy o Krecie, które również za- 
wsze głosiły koniec powstania, co jednak znaj- 
dowało zwykłe zaprzeczenie w nowem doniesie- 
nia o nowój porażce powstańców. Można przeto 
przypuścić, że doniesienia listowne z Dżiurdżewa, 
które mówią o dalszym ciągu utarczek w paro- 
wach bałkańskich, nie są czczym wymysłem. Mó- 
wią, że, jak w ostatniem powstaniu polskiem przez 
długi czas szło przedewszystkiem o to, aby wciąż 
pewna liczba zbrojnych ncierała się po kraju, bo 
były niejakie skazówki, iż wytrwałość powstania 
sprowadzi interweucyę zagraniczną, tak również 
i w Bułgaryi nie rozległość ruchów powstańczych, 
ale ich nieustanność z tój samój przyczyny zdaje 
się leżeć w planie tych, co ruchem kierują z Bu- 
karesta, jeśli nie z dalszych stron. Drugim, i to 
bliższym powodem utrzymywanią choć słabego rucha 
jest, niedopuścić, aby Porta zaprowadzała reformy 
administracyjae w tym tak ważnym kraju; przy- 
jęcie bowiem takowych mogłoby uczynić nadal 
niepodobnemi zarówno skargi na nacisk turecki, jak 
nowe powstanie choćby nawet najsłabsze, Nie jest 
tylko wiadomo, jaką nagrodę ma sobie przyzaaną 
Bratiano za wprowadzenie w życie tego rachu 
i podsycanie go, bo tradno przypuścić, aby cała 
nsgroda jego polegała na przyrzeczeniu rządu pe- 
tersburakiego, iż będzie gabinet jego wspierał i 
nie dozwoli mu upaść. 


gminnych — lecz wzmocni żywioł do zarzą- 
du i kierownictwa gminy powołany. Jestto 
jeszcze jednostronnem, nieułatwi się w ten 
sposób zetknięcie się odmiennych warstw 
społecznych; na pociechę przeciwników gmi- 
ny zbiorowej nie narusza to separatyzmu 
socyalnego. Niemniej środek ten prowadzić 
może do obudzenia poczucia samodzielności 
w gminie wiejskiej i wyrobienia w niej isto- 
tnych czynników autonomicznych. 

Niech nam wolno będzie, nietrzymając się 
porządku obrad podnieść tu drugą poruszo- 
ną sprawę, która także zajmowała przez 
dłuższy czas polemikę dziennikarską: jestto 
sprawa delegatów rad powiatowych, czyli 
tak zwana sprawa podziału teritorialnego 
lub przedmiotowego czynności Rady. Aby 
dojść do wzmocnienia żywiołów samorządu 
gminnego, należy albo gminę podnieść i ro- 
zwijać, albo «zdecentralizować nieco działal- 
ność Rad powiatowych. Zawistni władzy u- 
czniowie biurokrocyi obawiają się każdego 
ustępstwa, co mówimy, każdego swobodniej- 
szego ruchu, któryby psuł porządek w biu- 
rach rady. Każdy z członków wydziału, mó- 
wią oni, winien mieć swój osobny referat; 
potrzeba specyalności jest tak wielką, że 
nie można poruczyć, nadzora szkółki temu, 
któremu zlecony zarząd nad majątkiem gmin 
lub policyi miejscowej. Nienależy bezwątpie- 
nia odmawiać swobody organizacyi wewnę- 
trznej poszczególnym Radom pow., urządza- 
jącym się według ich miejscowych potrzeb 
i stosunków; jednak rezultata w tych po- 
wiatach, gdzie spróbowano podziału terito- 
ryalnego, okazały się niezmierne. Nadspo- 
dziewanie spiesznie się rozwinęła instytu- 
tucya stałych delegatów i zaczyna wywierać 
widoczny wpływ. Nie będziemy tutaj rozbie- 
rać jej doniosłości, nie będziemy wskazy- 
wać, że ojczyzna samorządu, Anglia na po- 
dobnej instytucyi oparła swój rozwój gmin- 
nych stosunków, bo by nas może pomówio- 
no, że niepraktyczne dla naszego kraju chce- 
my zastosowywać obce teorye:. lecz pytamy 
czy organizacya stałych delegatów z'wyzna- 
czonym okręgiem -teritoryalnym do nadzoru 
nieupraszcza działalności rady? Czy stały 
reprezentant rady w jednej okolicy nie przy- 
czynia się, aby jej wpływ był ustawiczny i 
skuteczniejszy ? Mamy już acz nieliczne, 
świetne przykłady na poparcie naszego zda- 
nia w powiatach, gdzie zaprowadzono po- 
dział teritoryalny i stałych delegatów rady. 

Ograniczamy się na dzisiaj na dotknięciu 
dwóch powyższych punktów obrad prezesów 
Rad powiatowych; sądzimy, że kraj winien 
ustawicznie sobie przed oczy stawiać żywo- 
tne pytania swojej przyszłości, a za takie 
uważamy powyższe sprawy. 


KORBSPONDRNCYA CZASU 


Wieden 10 sierpnia. 


iśraków 12 sierpnia. 


Przejdźmy dziś, za treścią obrad zjazdu 
prezesów Rad powiatowych, do spraw do- 
tyczących wprost organizacyi gminnej. 

Niepotrzebujemy odwoływać się pod tym 
względem do zdań naszych, bośmy je wie- 
lokrotnie wypowiedzieli. Zdawało nam się, 
że ustawa gminna śmielej mogła wytknąć 
cele nowego przeistoczenia stosunków. Zje- 
dnoczenie społeczeństwa, przywrócenie har- 
monii i równowagi mogło znaleść silniejszy 
wyraz w ustawie gminnej, niż je znalazło 
w istocie. 

Po dwuletniem doświadczeniu zeznania 
większości prezesów Rad powiatowych 
zgadzają się na to, co tak łatwem było do 
przewidzenia, że mimo nowej ustawy, sto- 
sunki gminne nie wcale się nie zmieniły, 
że gmina w obecnej formie jest fikcyą. 

Wójt jak był, tak jest dotychczas po 
większej części jedynym jej organem i re- 
prezentantem, z tą różnicą, że dawniej był 
posłusznym pachołkiem naczelnika powiato- 
towego, a dziś jeszcze niepojmuje i nie wszę- 
dzie chce przyjąć swoją częściową zale- 
żność od Rady powiatowej. Rady gminne 
mało gdzie się utworzyły i funkcyonują. 
Wszystko po dawnemu. Ciężary tylko wię- 
ksze, a nie same jedynie obowiązki przeka- 
zanego zakresu, ale i czynności zakresu wła- 
snego nie znachodzą ani materyalnych, ani 
że tak powiemy intellektualnych sił w gmi- 
nie miejscowej do ich spełnienia i pono- 
szenia. 

O ile ten ujemny obraz świadczy o nie- 
produkcyjności jednego, oddzielonego ży- 
wiołu społecznego, o tyle znów sprawozda- 
nia i relacye o rozwoju iastytucyi Rad po- 
wiatowych dowodzą jednozgodnie, jak zet- 
knięcie się ludzi różnych warstw społe- 
cznych korzystne przynosi rezultata. Ogoło- 
cone z exekutywy, ną skrawku władzy opar- 
te Rady powiatowe, nabrały uznania i po- 
wagi. Nieufność ustępuje z cieniem nadanej 
władzy. W Radach powiatowych radni w 
siermięgach niepodejrzywają już surduto- 
wych kolegów i powiększej części idą z ni- 
mi zgodnie. Przenosi się raczej ta nieufność 
do samychże gmin. Tam również: odma- 
wiają częstokroć posłuchu delegatom Rad, 
czy oni wieśniacy, czy z oświeceńszej war- 
stwy. Na gromadę bowiem działać tylko 
można przez gminę. 

Opierając się na nadanej podstawie, jak 
dążyć do wpływu na gminy? o to pytanie 
obecnego położenia, pytanie, które pod ró- 
żną formą, z różnego stanowiska i przy od- 
miennych sprawach ciągle stawało na ustach 
zebranego zgromadzenia. Pierwszą przyjętą 
zasadą—gdyż tą nazwa zdaje się najodpo- 
wiediejszą dla uchwał zgromadzenia z na- 
tury swojej nie mających siły obowiązują- 
zującej— pierwszą zasadą było wyjednanie 
u Sejmu możności łączenia się gmin nie mo- 
gących podołać czynnościom i ciężarom za- 
kresu własnego, jak to jest zastrzeżonem u- 
stawą w razach niemożności spełniania czyn- 
ności zakresu poruczonego. Łączenie się 
podobne osad i mniejszych gmin wiejskich 
między sobą może być już ważnym krokiem 
naprzód. Przyniesie to nietylko ulgę w po- 
noszeniu zbyt uciążliwych często ciężarów 


Peszt 9 sierpnia. 


Q Jedua z najważniejszych ustaw nowej ery 
w Węgrzech, a którą trudno pogodzić z umową 
zawartą ną podstawie dualistycznej, ustawa mili- 
tarna, przeszła wczoraj ostatecznie w izbie depu 
towanych. Ministerynm i wraz z niem” stronni- 
ctwo Deaka otrzymały większość w tej walce, 
do której sposobili się od kilku miesięcy ci wszy- 
scy, którzy w jakikolwiek sposób chcieli uchodzić 
sa opozycyę. Źwycięztwo to jednak, doskonale 
pojęte przez przeciwników, zamyka zarazem skle- 
pienie budynka, nad wzniesieniem którego umiar- 
kowani, pracowali od roku z. całem natężeniem 
sił. Ażeby walczyć skutecznie przeciw takiemu 
zamknięciu sklepienia, trzeba było sobie powie- 
dzieć, że wszystko co dotąd postawione musi ru- 
nać, bo mie utrzyma się niedokończone sklepie- 
nie, choćby najsiluej spajane i z najlepszego ma- 
teryału. Opozycya myślała o tem i na to liczy- 
ła, bo to jedyna droga dla objęcia przez nią wła- 
dzy, poc,em chciąłą ona zacząć całkiem inaczej. 
Dziś gdy minęło przesilenie, można. się. zwrócić 
poza siebie i powiedzieć, że ustawa militarna by- 
ła zarazem kwestyą bytu ministeryam hr, Aadras- 
sego, opartego na silnem i licznem .stronaictwie 
Deaka.. Gabinet węgierski postawiony między 
dwiema potęgami, miał zadanie niełatwe. Jedna 
z nich, siedlisko w Wiedniu mająca, zaszła w 
swoich ustępstwach tak daleko, że już jednego 
kroku byłaby dalej nię zrobiła, a gdyby tego od 
niej żądano, byłaby zatrąbiła do odwrota; zmu- 

—r. Doniesienia z Bułgaryi tudzież z porzecza |szona koniecznością odstąpiła nawet od „zasady 
wołoskiego stają się znowu coraz rzadsze. Dzien- | jedności monarchii, wszelako z zastrzeżeniem je- 


przynoszą, jakkolwiek osobny zostawiają dział dowództwa; w tym punkcie rząd wiedeński i 
tak zwanema powstaniu bułgarskiemu. Troskli- | „uajwyższa instancya* jego były najdrażliwsze, 
wość o uwolnienie gabinetu Bratiana od zarzutu |a ministeryam nasze aż nadto dobrze wiedziało, 
udziału w przygotowawczych krokach, zajmuje je |że byłoby stawić wszystko na kartę, gdyby pod tym 
wielce, gdy przeciwnie dzienniki opozycyjuę sta- | względ.m nie ustąpić. Druga potęga, kraj wę- 


niki bakarestskie ministeryalne nie nowego nie|dności armii aż do pewnego stopuia i' jedności 


gierski i jego reprezentacya, ustąpiły w mniema- 
niu swojem tyle, ile tylko mogły bez wyrzeczenia 
się swojej autonomii. Aby zyskać coś, poświęco- 
no wiele: całą niepodległość kraju, jak to wielo- 
krotnie utrzymywała lewica i o co robiła minister- 
stwu wyrzuty. Jeżeli zdaniem opozycyj, ma być 
w tej kwestyi poświęcone prawo narodu wolności 
rozrządzania siłą zbrojną, gdzież owoce wszystkich 
dotąd poniesionych ofiar? A opozycya miałą w 
argumentach swoich, któremi Deakistom impono- 
wać chciała, nietylko politykę uczciwą wielu człoa- 
ków swoich, nietylko cały ogół narodu, mało ro- 
zumiejący i nie wdający się w kompromisa, lecz 
oraz i kosmopolitów, gdyż przyczyniać się do 


utrzymania zbrojaego pokoju wycieńczającego | P. 


państwa i narody, było to pomagać nowoczesnej 
idei konglomeratów państw, skazywać na śmierć 
małe państwa i niweczyć narodowości, Nie łatwem 
przeto było zadanie dla ministerstwa wydobyć 
się z tego dylemata zwycięzko, i gdyby naczelni- 
cy stronnictwa Deaką nie byli je wspierali do 
ostatka z niezachwianą wytrwałością, wymowa 
ministrów niebyłaby przemogła nad przeciwnika- 
mi. Ogólne rozprawy nad ustawą militarną trwa- 
ły sześć dni, a w tym czasie miano nie mniej 
jak pięćdziesiąt mów, zanim przystąpiono do gło- 
sowania, które dało rządowi zwycięztwo. Opozy- 
cya przegrała walaą bitwę i należało mniemać, 
żę z podwójnem natężeniem rzuci 8ię ną rozprą- 
wy szczegółowe, aby w ciągu nich, rozbijać jeden 
ustęp ustawy po drugim. Ale czy zwątpiła, czy 
znużona i pragnąca wytchnienia czekała tylko 
feryj; Cość że rozprawy szczegółowe, ograniczyły 
się na odczytaniu paragrafów, które z małemi 
poprawkami co do styla, jedne po drugich uchwa- 
lono. Wezoraj po trzeci raz odczytano i przyjęto 
ustawę. 

Składa się ona z trzech części: o armii regu- 
larnej, o landwerze i o pospolitem ruszeniu. Jatro 
przychodzi projekt przyjęty w Izbie niźszej do 
luby wyższej, a. potem przedłożony będzie do 
sankcyi królewskiej. Deputowani tymczasem roz- 


jeżdźają się na wszystkie stromy, szukając wy- 


poczynka do l6go września, dnia zebranią „się 
napowrót sejmu. Ministrowie aczynią to „samo w 
ciągu tego tygodnia, tak, iż przez kilka tygo- 


dni będzie znpełna cisza polityczna u nas. 


Nadmienię jeszcze, że na ostatniem posiedzeniu 
stowarzyszenia Honwedów w Peszcie uchwalono 
w zasadzie rozwiązać wszystkie stowarzyszenia 
Honwedów w Węgrzech, gdyż z wejściem w ży- 
cie nowej ustawy o landwerze (właściwie zrobiv- 
nej dla Honwedów) stowarzyszenia tego rodzaju 
niemają już co robić, 


Paryż 8 sierpnia. 


6. Przejazd królowej Wiktoryi przez Paryż, jak 
zapewuiają, nie miał żadnego znaczenia. Królowa 
przybyła w ldtą rocznicę swego urzędowego wją- 
zda z ks. Albertem, który się odbył w chwili za- 
częcia wojny krymskiej. Mogło w wyborze tej ro- 
cznicy grać pewną rolę wspomnienie roczne, ale 
nie było żadnej przyczyny politycznej. Królowa 
przyjąwszy Cesarzową w pałacu poselstwą angie|- 
skiego gdzię stanęła, nie udała się do pałacu E- 
lizejskiego wymawiając się słabością chwilową i 
zuużeciem. Podróż ta niema nic urzędowego. Kró- 
lowa przyjechała i odjechała w pojazdach posel- 
stwa; tylko jenerał Fleury towarzyszył przy przy- 
jeżdzie i odjeździe. Książe Edioburski, syn królo- 
wej, i lord Stanley udali się tego dnia na objad 
do Fontainebleau, i dopiero nazajatrz ośpieszy!: 
za królową. Przez 24 godzin swego pobyta w Pa- 
ryżu lord Stanley rozmawiał wiele z margr. Mou- 
stier. Królowa, zakochana w Niemczech, błagała 
niemal Cesarzową o utrzymanie pokoju. Co mó- 
wił lord Lyons, tego nikt nie wie. Dzienniki rzą- 
dowe piszą, że pobyt królowej Wiktoryi w Pary- 
żu ustalił pokój, a tymczasem nadzieje stronników 
wojny podnoszą się. Pan Dronyn de Lhuys, któ- 
ry zaczął układy podczas swego pobyta w Loa- 
dynie, ma poprowadzić je dalej w Lucernie. Ce- 
8arzowi chodzi o przychylenie się Auglii do przy- 
mierza Francyi z Hiszpanią, Belgią, Holąudyą 
it. d. W zasadzie przymierze to ma być doko- 
nane. Hiszpania, którą potrzebuje wydobyć się z 


krateru rewolucyjnego, szuka na zewnątrz pomo- 
cy przez wojnę. 

Rzym jest dobrze ufortyfikowany, a port Civita 
Vecchia zatrzyma zapewne Francya. Belgia i Hə- 
landya tylko w przymierzu z Fraucyą mogą zoa- 
leść swą wolność. Jeu. Reaard, belgijski minister 
wojny, był współaczniem Cesarza nie w Cherbarga, 
jak było wydrukowane, lecz w Arenenbergu. 

Są na stole trzy polityki: zabór prowincyj nad- 
reńskich, sfederalizowanie Niemiec i wojna z Ro- 
syą od Dunaja i wschodu. Za pierwszą jest Emil 
Girardin i żądza narodowa szukająca zysku. Za 
trzecią jest ks. Napoleon, ale przeprowadzenie tej 
polityki uważane jest za niepodobne z powodu 
rus, które nie dadzą żadnej rękojmi, a których 
polityka, jak wyznał M, Herald, jest „dziką.“ Po- 


lityka druga, którą oznaczyła broszura „Pokój po 
wojnie", jest najwięcej prawdopodobną. Jeżeli Ro- 
sya wda się z Prusami, wystąpi Austrya z Wẹ- 
grami. Dla polityki trzeciej Francya oszczędza o- 
becnie Prusy, a dla drugiej Rosyą. Cesarz ofiaro- 
wał bar. Goltzowi pawilon Sallego w Fontaine- 
bleau, ale ten nie odebrał dotąd z Berlina pozwo- 
lenia na przyjęcie tej grzeczności. Oszczędzanie 
Rosyi jest mniejszem, kraj ten bowiem znajduje 
się w stanie który nie czyni go niebezpiecznym. 

Opozycya gos w Revėil, że wojna zacznie się 
za parę tygodni. Tak nie jest. Wybuch jej jest 
możebny, choć niepewny, ale chwila i tryb zaczę- 
cia niewiadome. Rząd mówi jedynie o pokoju, czy 
z niemożności prowadzenia wojny, czy zajęty po- 
życzką, która przyniesie zapewnie parę miliardów. 
Rząd rozpuszcza na urlopy wyćwiczonych żołnie- 
rzy, ale ćwiczy rekrutów, mianuje majorów gwar- 
dyi ruchomej i obmyśla wojenne rynsztuaki. Na 
miejsce barona Daricau, intendenta armii, Cesarz 
wybrał sam p. Guyot, którego dobrze poznał a 
który, jak mówią, ma pałać wojną. 

Wyszła broszura „Henryk IV, Napoleon IV.“ 

Cesarz przyśpieszył swój powrót z Plombićres. 
Przybędzie oa dziś do Paryża i uda się do Fon- 
taiaebleau, zkąd przyjedzie d. 14 na przegląd ar- 
mii i gwardyi narodowej. Zmiany dyplomatów od- 
będą się niebawem. Baron Malaret otrzymał już 
urlop. P. Benedetti spodziewany jest w Paryżu. 
Wyjąwszy jen. La Marmora, wszyscy włoscy 
prezesowie ministrów oszukiwali Fraacyą, tak hr. 
Cavour jak bar. Ricasoli i Rattazzi: Sądzono, że 
jen. Menabrea inaczej postąpi, ale się omylomo. 
W sprawie depeszy Usedoma pokazał się on dwu- 
znacznym i Francyą mu już mie ufa. Ztąd obmy- 
ślono ostrożności. 
Journal des Débats wytknął słasznie Niemcom 
austryackim ich chęć panowania nad innemi na- 
rodowościami. Co do Niemców pruskich, pie on 
nie mówi, a przyczyna tego rozumie się. Niemcy 
zamieszkujący Paryż, a których jest ze 300,000, 
postępują od bitwy pod Sadową z taką skwapli- 
łanie że muszą ich powstrzymywać sądy i po- 
icya. 

Dzienaiki Orleanistowskie przeczą, aby księżni- 
czka Nemours szła za ks. Karola Bawarskiego. 

Kolegium w Galata Seraj pod Stambałem nie 
adaje się Francyi. Są przeciw niemu Tarcy, Ro- 
sya a nadto Papież. 
Dziennik Latarnia został dziś przyaresztowany. 


Rzym 6 sierpnia. 


Ojciec Swięty uda się w przyszły poniedziałek 
1Ogo b. m. do m na ait Hanibalowych.: 
W powtórnćj téj wycieczce pragnie Papież prze- 
dewszystkiem pocieszyć zaawów obecnością swo- 
ją. Nadzwyczajne też czynią oni tam przygoto- 
wania, aby godnie przyjąć Ojca Sw. w szere- 
gach téj broni znajduję się, jak wiadomo, wielu 
zamożnych ochotników, którzy postanowili w tój 
okoliczuości nie szczędzić wydatków dla wystą- 
pienia z niezwykłą okazałością i przepychem. 
Obóz pod Rocca di Papa, osobliwie odkąd znawi 
tam się przenieśli, stał się celem wędrówki wielu 
cudzoziemców, mianowicie legitymistów, i wielu 
krajowców. Król Franciszek II odwiedzał go z 
krewnym swoim Don Alfonsem infantem hiszpań- 
skim, który właśnie zaciągnął się do zuawów; 
król zaś chcąc mieszkać bliżćj obozu, przebywa 
przez czas jakiś w Rocca di Papa, wiosce przy- 


Część literacko - artystyczna. 


od kilka lat zostawszy wdową, a mając więcej | O Gróblowska księgarnia najpierwsza na owe oza- 
dziatwy potrzebającej jej opieki, niebyła w stanie|sy trudniła się także wydawnictwem. Grabowski 
wyżywić licznej rodziny. — Trzeba było ruszać | poznał się z drukarnią, prowadził korrektę, i zaj- 


w świat szeroki i szukać losu... mował się wszystkiem co należało do wydania 
Z ust $. p. Ambrożego słyszałem nieraz o tej |książki. Często nawet powierzano mu rękopis, aby 
wyprawie z rodzicielskiego domn. dał o nim swe. zdanie, zanimby poszedł do druku. 
— Dała mi matka serdeczne błogosławieństwo 
na drogę i cwancygiera z Matką Boską... on na myśl, praktykowaną jaż przez księgarzy 
Z błogosławieństwem i ewancygierem w kie- | niemieckich i francuskich, że i księgarz-wydawca 
szeni dostał się do Krakowa szukać przytałka... |mógłby tak dobrze, jax każdy iany, zostać an- 
Było to w roku 1797, a zatem w trzy lata po| torem. ł 
ostatecznym rozbiorze, kiedy Kraków był już podj Postanowił więc użyć swoich notat i wypisów, 
panowaniem Austryi. Ubogi chłopczyna tułając się|i z nich ułożyć ą komiczną, czyli zbiór 
po mieście, rozmyślał gdzieby się udać, żeby zna- rozmaitych Przypadków , powieści, anegdotów , 
leść stosowne dla siebie miejsce; w tem postrzegł | wierszyków, żartów j t. p. słowem wszystko „co 
szyld księgarai Grobla, a czując w sobie pociąg | może rozweselić umysł i ozdobić pamięć." 
do książek, wszedł nieśmiało i przedstawił się pa-| Z powoda sekatar anstryackiej cenzury robiącej 
tronowi. Widać, że powierzchowność jego skromna | największe tradności wydaniu. choćby najniewin- 
i pojętna zrobiła ną księgarza dobre wrażenie, bo |niejszej książki polskiej, dla tego, że po polsku 
po krótkiej rozmowie, przekonawszy się, że umie | pisana — niemógł on uskutecznić tego przedsię- 
czytać i pisać, a przytem ma początki innych | wzięcia tak łatwo, jak to dziś praktykuje się, wiele 
nauk, przyjął go na terminatora. Odtąd sprytoy |też upłynęło wody, wiele zmieniło się okoliczno- 
chłopczyk umiał pogodzić obowiązki słażby rę-|ŚCi, za nim dał do drukn tę komiczną Eacyklo- 
cznej z wrodzonym pociągiem do nauki: wszy- |pedyą, która we dwóch tomach wyszła w r. 1808. 
stek czas zostający mu od zatrudoień domowych,| Licba ta zbieranina znalazła tak niesłychaay 
obracał na czytanie. Wyborna pamięć, umysł|pokup, że po kilka miesiącach, egzemplarzy w 
otwarty, posłużyły mu, że w prędkim bardzo cza: |składzie zabrakło, i trzeba było robić dragą 
sie poznał się z całym zasobem księgarni; co wię- | edycyę. » 
tej, mając zwyczaj wypisywać szczegóły i myśli| Udał się więc pomysł Grabowskiego, żeby księ- 
zajmujące 80, przygotowywał sobie nieznącznie|garz był oraz autorem, W rzeczy „samej, księ- 
materyały do prac późniejszych. Z terminującego | garz chcący robić dobre interesa, ma wszelką spo- 


Ambroży Grabowski. 


W ubogiej podgórskiej mieścinie, ojczyżnie Sw. 
Jana z Kent, tego patrona uczącej się młodzieży, 
przyszedł va świat Ambroży Grabowski w roku 
1782. Niezapamiętał on jaż czasów Rzeczypospo- 
litej, ta bowiem część kraja od lat dziesięciu prze- 
szła była pod berło Austryi, co jednak nieprze- 
szkadzało, że od pobożnych rodziców nasłachał 
się opowiadań o dawnych czasach zaszczepia- 
jących w duszy dziecięcia miłość do tej ojeżyzny 
vd której oddzielała go polityką zakreślona gra- 
nica. Te pierwsze wrażenia zostały ae i przy 
sposobności rozwinęły się W dojrzalszych atach ; 
w szkole bowiem miejscowej już zorganizowanej 
na sposób niemiecki pewnie niedowiedział się ni. 
czego, coby objaściło go o rodzinnej «emi 1 Jej 
przeszłości, kiedy uawet nankę czytania 1 pisadia 
we własnym języka zawdzięczał raczej domowej 
troskliwości rodziców, niż publicznej szkole, której 
było zadauiem dzieciom łamać język niemczyzną, 
a mózg zagważdżać Komeoiuszem i Szprachlerą. 

Chłopczyna doszedłszy lat piętaasta, potalny a 
pojętny, ciekawy a pracowity, czuł, że mn ża 
Ciasuo i za Ciemno w tym głachym światku ma- 


łego miasteczka. Nieamiejąc też żadnego rzemio- | chłopca prędko wyszedł na pomocnika księgarni — | 8obn trafienia w smak publiczności; widząc 
Śp niewidział dla abie. pomyślniejszego losu |i odtąd pierwszy cel jego życzeń był prawie osig- | bowiem ną jakie książki jest pokap, starą się do- 


śród rzemieślniczej ludności; zresztą i matka jego | guięty. godzić smakowi przez dostarczenie stosownego 


Obeznany z całą tą manipalacyą, pierwszy wpadł: 


pokarmu. Najpraktyczniejszą tę i najkorzystniej- 
szą stronę wydawnictwa wybornie pojął Gra- 
bowski. 

W pomyślaiejszych okolicznościach, bo jaż au- 
stryackiej cenzury nie było, wydał on w r. 1811 


dwótomową książkę: t osobliwości natury 


z rycinami. Któż z pas w dzieciństwie a:e aelekto- | k 


wał się tą książką budzącą w dziecięciu żądzę 


poznania tych cudów świata, a zawsze rozszerza- | dami 


jącą granicę jego wyobrażni? Książka ta znalazła 
niesłychany odbyt, i doczekała się w niedługim 
czasie, aż trzech edycyj, 
Grabowski miał zmysł do wydawnictwa — u- 
ROPĄ w potrzebę większej liczby czytel- 
n . 
„W roku 1817 ośmielony temi powodzeniami, i 
już posiadacz skrzętnie uzbieranego kapitału, za- 
czął być księgarzem na własną rękę. Znawca i 
amator książek oprócz bieżących nowości, groma- 
dził on u siebie wszystkie rzadkości bibliogra- 
ficzne, o jakie w Krakowie wówczas nie było tra- 
dno. Ze starych bibliotek klasztoroych nierzadko 
przenosiły się książki do jego antykwarni; sku- 
pywał je także na licytacyach po zmarłych wła- 
ścicielach książek; słowem miał tea szczęśliwy 
węch, który go zawsze zaprowadził na trop ja- 
kiej osobliwości. Tym sposobem zbierając wszy. 
ko co. miało woń pipro paiaka STA rokopisma, 
yplomy, ryciny, obrazy —. m ogai- 
4 pt do kid ubiegali się wszyscy Ówcześni 
bibliofile i kollekcyoniści. Każdy z nich zawadzą. 
jąc o Kraków, musiał i 0 Jego księgarnię żawa- 
dzić i unieść ze sobą jakiego białego kruka, Ztąd 
ścisły stosunek z Ossoliński 


im, Bentkowskim, Ja- | tecki 


szyńskim, Siarczyńskim, Bandtkiem, Swidzińskim, 
Działyńskim, i wieloma innymi amatorami staro- 
żytności i pisarzami, którym też oprócz tego wy- 
świadczał nieraz prawdziwą usługę dostarczając 
bogatych swoich notat, za eo ma potem jak: 
ppoonak, Bandtke, Juszyński publicznie dzię- 
owali. 


przypowieści d 
z rzadkich dzieł i rękopismów ojczystych zebrane; 


Najważniejsze dzieło, do którego Grabowski 
przysposabiał się, robiąc wiele lat wypisy, jest: 
Opis historyczny miasta Krakowa i jego okolic. 
Wydał je w Krakowie wr. 1822 z rycinami, po- 
dług rysunków Stachowicza, Nie są to owoce ba- 
dań nad zabytkami budownictwa, rzeźby, malar- 


_*) „Wiadomości historyczno-krytyczne „do dziejów 
literatury polskiej“, Kraków 1822, w drukarni Ma- 


ego, 


2 
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Czwartku 13 Sierpnia 1868. 


ay a a O O A Z O, 


ległój. Jednocześnie z książętami z domu burboń- 
skiego i ich stronnikami bywają tam goście in- 
nej całkiem barwy. Jeździł do obozu hr, Sartiges 
i na danćj dla siebie uczcie przez jenerała Kan- 
zlera przemówił do oficerów, obiecując im, że 
Francya będzie zawsze broniła władzy świeckićj 
Papieża i popierała jego wojsko. Jeździł tam 
także Józef Karam słynny wódz Maronitów, świe- 
żo przybyły do Rzymu. Przy tój sposobności ob- 
darzył jenerała Kanzlera ministra broni koszto- 
wnym podaruokiem. Karam przyjęty był bardzo 
wdzięcznie przez Piusa IX, w którym miał dłu- 
gie posłuchanie. Przyjechał także do Rzymu ksiądz 
Lavigórie arcybiskup algierski, w sprawie dzia- 
tek arabskich, które chrzci i po chrześciańsku wy- 
chowuje. Wiadomo, że X. Lavigórie miał z tego 
powodu zajście z marszałkiem Mac-Mabon; atoli 
Stolica Swięta zupełna słaszność arcybiskupowi 
w tćj rzeczy przyznaje. Jenerał Zappi, dowodzą- 
cy pierwszą brygadą która z obozu wróciła, o- 
trzymał urlop dla podróżowania zagranicą. Odda- 
wna jaż zachodziły nieporozamienia między nim 
a samymi naczelnikami wojskowymi. Zapytany, 
jak stanowisko swoje może opuszczać w chwili, 
kiedy się w Rzymie zbroją z gorączkowym po- 
śpiechem przeciw regularnemu wojsku, a spodzie- 
wają się nadto nowege najazdu garibaldzistów, 
margrabia Zappi odpowiedział: Wrócę na 48 godzin 
przed wszelkiem możliwem niebezpieczeństwem. 

Jakoż o zbliżanin się tego niebezpieczeństwa 
wiele słychać w Rzymie. Dużo jest przesady w 
tych pogłoskach; ale pewna część prawdy mie- 
ści się w nich także, Zaprzeczyć nie można, iż 
równie jak w pażdziernika przed samą rowolucyą 
widać teraz na ulicach Rzymu, mianowicie ku 
wieczorowi, mnóstwo podejrzanych postaci. Poli- 
cyą papieska chwyta ich ciągle i nie wdając się 
w dlugie badania śledztwa odstawia żandarmami 
do granicy włoskićj tych, co się jój niepodobają. 
Przejęła także temi dniami kilka pak broni, któ- 
re ukradkiem starano się wprowadzić do miasta. 
Młodzież licznie bardzo emigruje z Rzymu w celu 
przyłączenia się do band garibaldowskieh, które 
oj już tworzą czy też wkrótce tworzyć się mają. 
Odbywa przytem częste schadzki w pustych czę- 
ściach miasta, w winnicach położonych za mura- 
mi. Jednym z zwykłych punktów zbornych podo- 


bnych schadzek są pagórki Monti Parioli za willą 


Borghóse, gdzie w października padli dwaj bra- 
cia Cairoli, z których jednak młodszy wyleczył 
się potem z ran. Policya rzymska rozprószyła li- 
czną gromadę, która w. tych dniach zebrała się 
była na tem historycznem już miejscu i rozpra- 
wiała tam o minionćj wielkości i przyszłości swój 
ojczyzny. Kilku z tych młodzieńców aresztowano. 

Giornale di Roma z d. 2go b. m. zamieścił o- 
świadczenie kardynała Autoneilego, iż zawartą zo- 
stała ugoda handlowa między rządem papieskim 
a związkiem szwajcarskim. Osservatore romano 
zaś ogłasza breve Ojca Świętego do O. Karola 
Vercellone, słynnego nauką benedyktyna i do O. 
Cozza, greckiego bazyliana z Grottaferrata, dzięka- 
jące im za wydanie rękopismu greckiego pisma 
Swiętego przechowującego się w "siążnicy Wa- 
tykańskićj. Jestto najdawniejszy w Świecie ręko- 
pism biblii, Uczeni jego wydawcy dolączyli także 
podobiznę całkowitego dzieła do drukowanćj jego 
i opatrzonój przepysznym komentarzem edycyi. 
Drukarz zaś p. Marietti, dyrektor drukarni Pro- 
pagandy, otrzymał w nagrodę od Papisża krzyż 
orderu Piusa. 

Ojciec Swięty mianował świeckim szambelanem 
swoim (camertere segreto di spada e cappa) hr. 
Edwarda Raczyńskiego, który tak mężnie potykał 
się pod Mentaną i odniósłszy tam omal, że nie 
śmiertelną ranę, ozdobiony następnie został orde- 
rem Piusa. Hr. Raczyński jest drugim z rzędn Po- 
lakiem obdarzonym świeckiem szambelaństwem 
dworu rzymskiego, a obok tak zasłużonego kra- 
jowi imienia jakie nosi, osobiste jego przymioty 
czynią go ze wszech miar godnym tego zaszczytu. 
Szambelanowie howiem papiescy są najpierwszy- 
mi w porządku cesarskich i królewskich dworzan 
całój Europy. Maroni poświęcił długi rozdział słą- 
wnego swego dykcyonarza historycznego w sta 
tomach wyliczeniu ich tytułów i przywilejów. Bul- 
la Piusa VI streszczająca nadania swych poprze- 
dników, ogłasza tajnych szambelanów Ojca Świę- 
tego urodzonymi kawalerami Złotćj Ostrogi, pa 
trycynszami kilku miast włoskich, których patry- 
cyat z pogańskićj Romy wywodzi się, hrabiami 
Lateraneńskiego pałacu (comites palatini), itd.; na- 
daje im prawo dołączenia i noszenia na swćj 
herbowćj tarczy herbu tego Papieża, który ich 
mianował, i wcielenia takowego do swego fami- 
lijaego klejnotu, itd. Słowem jak grandesa hiszpań- 
ska, szambelaństwo watykańskie liczne staroświe- 
kie przywileje posiada. 


Kraków 12, sierpnia. Z powodu, iż wielu 
słuchaczy uniwersytetu pragnie zawczasu wiedzieć, 
jakie wykłady odbywać się będą, ogłaszamy prze- 


stwa, ani też nad życiem historycznem i we- 
wnętrznem mieszkańców tego starożytnego grodu, 
jak raczej skrzętna zbieranka wszystkiego Cokol- 
wiek miało styczność z Krakowem. Mimo tego 
opis ten dawał życie, wlewał dacha przeszłości 
w te martwe głazy i pomniki, które jnż zaczęto 
lekceważyć i deptać jak stare, zawadzające ru- 
piecie; a modny smak zżymał się nieraz, że nie 
może ich bielidłem i świecidłem tegoczesnem ze- 
stąpić. Książka ta napisana na wysokości znaw- 
stwa i nauki dzisiejszej, byłaby niezawodnie za- 
pobiegła niektórym wandalizmom z czasów wol- 
nego miasta — taka zaś jak jest, powoli zaszcze- 
piała cześć dla tych zabytków, szczególaiej gdy 
rozbiegłszy się w najoddaleńsze części Polski, 
zewsząd ściągała podróżnych przychodzących py- 
taċ się tych kamieni i mogił o świadectwo dawnej 
naszej wielkości i byta. 

Tradycye, które zatarły się były w klęskach 
przez jakie Kraków przechodził — odżyły, gdy po- 
myślniejsza dola zaczęła przyświecać. Grabowskie 
mu to winien, że mu pczywrócił jego właściwy cha- 
rakter, przypominając czem był, 

Pod względem literackim książka ta miała za- 
sługę, dając początkowanie do badań szczegóło- 
wych, do tak zwanych monografiów miast. 

Przed Grabowskim znane tylko były opisy poe- 
tyczne pewnych miejscowości. Jarzemski w 17 
wieku wierszem opisywał Warszawę, Wężyk oko- 
lice Krakowa. Dopiero za Ambrożego przykła- 
dem poszedł zaraz Gołębiowski i dał opis War- 
SZzawy, Balicki Tarnowa, Siarczyński Jarosławia, 
a oya już na dobre się wzięto do monografiów. 

oz m czasach książka ta miała pięć wy- 


dań, tak bardzo ją polabioao. Najozdobniejsze i 


to wykaz odczytów w Uniwersytecie Jagiellońskim 
na półrocze zimowe roku szkoloego 1868/9. *) 
A) Wydział teologiczny. 

Dogmatica generalis, (dieta Theologia fundamen- 
talis), 5 godzin tygodniowo; Dr Czerluncza- 
kiewiez. 

Dogmatica specialis, 5 godzia; tenże. 

Archeologia biblica, 3 godzin; Dr Sosnowski. 

Exegesis Psalmorum e Vulgata latina, 2 godzin; 
tenże. 

Elementa linguae. hebreae, 2 godzin; tenże. 

Elementa linguae arabicae, 2 godzin; ten że. 

Jus Canonicum, 5 godzin; tenże. 

Compendium Hermeneuticae biblicae, 2 godzin; 
Dr Schindler. 

Exegesis in Evangelium S. Mathaei e textu ori- 
ginali graeco, 2 godzin; tenże. 

Interpretatio Evangelii S$. Marci e Vulgata lati- 
na ratione habita ad alia Evangelia, 2 godz.; tenże. 

Exegetica illustratio Epistolae S. Pauli ad Ga- 
latas, 2 godzin; tenże. 

Patrologia junctim cum Patristica, 3 godz.; Dr 
Drożdziewicz. 

Historia Ecclesiastica et Patrologia, 8 godzin; 
X. Dąbrowski. 

Theologia moralis, 5 godz., Gołaszewski. 

Teologia pastoralna, 4 godz.; Dr Wilczek. 

Homiletyka, 2 godz.; tenże. 

Katechetyką i Metodyka, 5 godzin; X. O- 
przędek. 


B) Wydział prawa i administracyt. 
Ueber deutsche Reichs- und. Rechtsgeschichte (Hi- 
Lo Te i prawa niemieckiego), 6 godzin; 
r Bahl. 


Historya i instytucye prawa rzymskiego (Ge- 
schichte und Institutionen des römischen Rechts), 
8 godz.; Dr Zoll. 

eber gemeines deutsches Privatrecht (Powszę- 
ar PW prawo prywatoe), 6 godzin; Dr 
uhl. 

Pandekta, prawo familijoe i spadkowe 4 godz.; 
Dr Zoll. 

Prawo kanoniczne z uwzględnieniem instytacyj 
kościelnych w Anstryi, 5 godz; Dr Heyzmano. 

Ueber das österreichische allgemeine 
Goro powszechne cywilne austryackie), 6 godz. 

r Zatorski. 

Ekonomia polityczna, 5 godz.; Dr Dunajewski. 

sterreichisches Strafrecht (Prawo karne austrya- 
ckie), 6 godz.; Dr Bojarski. 

Nauka administracyi, 4 godzin; Dr Dana- 
jewski. 

Ueber österreichisches Handelsrecht (Prawo hban- 
dlowe austryackie), 4 godzin; Dr Fierieh. 

Ueber österreichisches zivilgerichtliches Verfahren 
[I Abtheilung], (Postępowanie cywilno-sądowe an- 
stryackie [I Część]), 8 godzin; tenże. 

Statystyka mocarstw europejskich, 2 godzip; Dr 
Danajewski. rva 

Historya prawa polskiego, a mianowicie jej źró- 
dła, epoka przedchrześcijańska i dynastyą Piastów, 
5 godzin; Dr Burzyński. 

Kodeks cywilny francuski Księga I i II, 4 go- 
dzio; tenże. 

Ueber Bergrecht auf Grundlage des allg. österr. 
Berggesezes (Prawo górnicze), 2 godzin; Dr Hey z- 
manun, 

Historya rozwoju prawodawstwa kościelnego w 
Polsce, 1 godz.; tenże. 

O sądach przysięgłych, 2 godz.; Dr Bojarski. 

O upadłościach, 2 godz; Dr Szlachtowski. 

Prawo narodów europejskie, 4 godzin; Dr Ry- 
dzowski. 


C) Wydział lekarski, 


Anatomia opisowa ludzka, w szczególności uan 
ka o kościach, więzach, mięśniach, trzewiach i ner- 
wach, 6 godzin; Dr Kozubowski. 

wiezenia anatomiczno-sekcyjne, 6 godz.; tenże. 
g pogla zmysłów i ruchów, 3 godzin; Dr 
ajer. 

Wykłady antropologiczne w sposobie dostępnym 
dla kandydatów wszystkich wydziałów uniwersy- 
teckich, 2 godzin; tenże. 

Fizyologia krążenia, trawienia i wydzielania, 3 
godzin; Dr Piotro waski. 

Wykłady z Histologii, 1 godzina; tenże, 

Einleitung in die physiologische Optik (Wstęp 
do optyki fizyologicznej), 1 godzina; tenże. 

Pracownia fizyologiczna, cały dzień otwarta; 
tenże. 

Patologia ogólna, 6 godzin; Dr Skobel. 

Farmakologia ogólna, 3 godzin; tenże. 

Katagrafologia razem z początkami Farmacyi, 
2 godzin; tenże. 

Acatomia patologiczua ogólna, 6 godzia; Dr 
Teichmann. 


*) Przedmioty wykładane będą w tym języku, w ja- 
kim ogłasza się tu przedmiot wykładu, 


najpełniejsze jest ostatnie wydanie nakładem Frie- 
dleina zrobione, ma bowiem kilkadziesiąt wybo- 
rowych drzeworytów w tekscie, dających dobre 
wyobrażenie o najcenniejszych zabytkach stylu 
architektonicznego i rzeźby. Oprócz tego i autor 
sam starał się skorzystać z odkryć i postrzeżeń 
zrobionych od czasu pierwszej edycyi, 

Odtąd Grabowski wszedł na trop sobie właści- 
wy i głównie zwrócił uwagę swoją na zabytki 
krakowskie. Przetrząsał on nie tylko same książ- 
ki, lecz i archiwa miejskie, przywileje cechów, 
kroniki kościelne; zbierał stare rysunki gmachów, 
z bliska oglądał pomniki, rzeżby, malowidła, śle- 
dząc za autorami ich, i na tej drodze trafit na 
kilka szczęśliwych odkryć, mogących rzucić świa- 
tło na historyę sztaki. Jemu to mamy zawdzię- 
czyć odszukanie w archiwnm kościoła Panny Ma- 
ryi, szczegółów odnoszących się do Wita Stwosza, 
niemniej znalezienie jego monograma na pomoika 
Kazimierza Jagiellończyka. 

W materyach odnoszących się do przeszłości 
Krakowa wydał jeszcze kilka dzieł, i te zawsze 
będą miały wartość dla chcącego pisać dzieje tej 
starożytnej stolicy; są to bowiem w większej czę- 
ści zebrane ważne materyały, które on od zatraty 
peon i 

I tak w r. 1888 wydał: Groby królów polskich 
w kościele katedralnym w Krakowie; w zi 1840 
Starożytaości hist. Polskie; w r. 1845 Ojczyste 
Spominki; w r. 1850 Dawne zabytki miasta Kra- 
kowa; przypomnienia Z przeszłości o niektórych 
starożytnych zwyczajach mieszczan, o bramach, 
basztach i wszelkich tej stolicy obronach itd.; -- 
w 1852 Starożytnicze wiadomości o Krakowie; 


ivatrecht 


Ćwiczenia praktyczne w sekcyaeh patologicz- 
nych, 3 godzin; tenże. 

Klinika lekarska, tadzież wykład: szczegółowej 
Patologii i Terapii, 6 godzin; Dr Gilewski. 

Ueber Leberkrankheiten (0 chorobach wątroby), 
1 godzina; tenże. 

Klinika chirargiczna, tudzież wykład szczegóło- 
wej Patologii i Terapii chirurgicznej, 6 godzin; Dr 
Bryk. 

Nauka o operacyach i narzędziach cebirurgicz 
nycb, 2 godzin; tenże. 

Allgemeine chirurgische Pathologie und Thera- 
pie (Ogólna patologia i terapia chirurgiczna), 1 
godzina; tenże. 

O chorobach skórnych i wenerycznych, 6 go- 
dzin; Dr Rosner. 

Wykład praktyczny chorób ócz przy chorych 
stałych w Klinice i dochodzących, 6 godzin; Dr 
Sławikowski. 

Wykłady teoretyczne nauki o chorobach ócz, 
tudzież ćwiczenia praktyczne na chorych przycho- 
dnichb, 6 godzin; Dr Rydel. 

wiczenia w badania ócz za pomocą wziernika, 
3 godzin; tenże. 

Położnictwo teoretyczne, 3 godzin; Dr Madu- 
rowiez. 

O chorobach kobiet, 2 godzin; tenże. 

Klinika położnicza wraz z wykładem praktycz- 
nym dla akuszerek, 6 godzin; ten że. 

Nauka o chorobach dzieci, 3 godzin; Dr Jaku 
bowski. 

SEA sądowa; 6 godzin. Dr. Janikow- 
861. 

Gerichtlich-medizinische Kasuistik (Roztrząsanie 
ustne 
Tenż 

Ćwiczenia w dochodzeniach sądowo lekarskich 
na zwłokach, w miarę zdarzających się przypad 
ków; tenże. 


Q ratowaniu osób na pozór zmarłych, lub na- 


głą utratą życia żonych; 1 godzina Tenże. 
Nauka o zarazach zwierząt domowych i Poli- 
cya weterynarska; 3 godzin; Dr. Mohr. 


Chemia zwierzęca, 4 godz ; Dr. Stopezański. 


Chemia sądowa; 1 godzina; tenże. 

Cwiczenia w chemii zooanalitycznej; 6 godzin 
tenże. 

Semiotyka moczu w zastosowaniu do rozpozna- 
wania chorób z najpraktyczniejszemi sposobami 


godzin; Dr. Kryda. 


zmian anatomiczno-patologicznych, jakie trucizny 
w ustroju zostawiają, tudzież sposoby najprakty- 
czniejsze śledzenia trucizb; 2 godzin; tenże. 


mowania ciał, 1 godzina; tenże. 


D) Wydział filozoficzny. 
Geschichte 


stryacka), 5 godzin; Dr Wacholtz. 


minaryum historycznem), 2 godzin; tenże. 
Historya średniowiecznych ustaw w ich pełni 
2 zin; Walewski. 
istorya konstytucyjnej ustawy angielskiej 1 
godzina; tenże. 


Ćwiczenia praktyczne w historyi starożytnej, 2 


godzin; tenże. 


Umiejętności historyczne ze wstępem history- 


cznym 4 godzin; Dr Kreme.. 
Historya filozofii nowoczesnej, 2 godzin; ten że. 


Gramatyka łacińska, 5 god.; Dr Brandowski. 


wiczenia łacińskie, 1 godzina; tenże. 


wiczenia praktyczne i czytanie Trachinek So- 


foklesa, 1 godzina; tenże. 


Platos Gastmahi (Biesiada Platona), 3 godzin; 


Dr Wróbel. 


Griechische Alterthtimer (Starożytności greckie), 


5 in; tenże. 
irgils Aeneide (Eoeida Wirgilinsza), 1 godzi- 
na; tenże. 

Neuere Literaturges 
mantische Schule (Literatura niemiecka), 3 godzin; 
Dr Bratranek. © 

Deutsche Mythologie (Mitologia niemiecka), 2 
godzio; tenże. 

Historya literatury polskiej od reformy Konar- 
skiego aż do naszych czasów, 5 godzin; Dr Me- 
cherzyński. 


Greczyzna a polszczyzna: powinowactwo tychże, 


rozjaśnione porównawczo zą pośrednictwem głó 
wnie sanskrytu i zędo, łaciny i cerkiewszczyzny 
rzy względzie na niemiecczyznę, szczególnie dla 
kandydatów nauczycielstwa, 2 godzin; Suche cki. 
wiczenia praktyczne w rozbiorze języka a 
głównie najstarszych jego pomników (w Semina- 
ryum filologii olskiej) dla kandydatów nauczy- 
cielstwa, 1 zina; tenże, 
Konwersatoryum o nieustalonych i wątpliwych 


naszej archeologii, obejmującą średniowiekowe po- 
mniki wojennego budownictwa Polaków. Ostatnia 
ta praca wielce sBzacowna dla licznych wizerun- 
ków starożytnych baszt i bram krakowskich, 
z których dziś małe tylko pozostały ułomki. 

W powyżej wymienionych dziełach mieści się 
wszystko co zebrać mógł do dzieła miasta; atoli 
oprócz tego wiele się tam znajdzie ciekawych 
źródeł i wskazówek dlą badacza dziejów ojczy- 
stych. Jemu wianiśmy także wydanie Listów i 
innych pism urzędowych Władysława IV (w Kra- 
kowie 1845); niemniej przedruk pism rymotwór 
czych Mikołaja Reja (w Krakowie 1848), ze sło- 
wniczkiera objaśniającym przestarzałe wyrazy. 

Jako członek Towarzystwa naukowego krakow- 
skiego od r. 1837, udzielił kilka drobnych roz- 
praw do Roczników Towarzystwa. W pismach cza- 
sowych, jak Przyjaciel ludu (w Lesznie) i Biblio- 
teka Warszawska, spotkać się można było z jego 
artykułami przynoszącemi różne nowe wiadomo- 
ści o zabytkach starożytnych. 

Szperając wiele, zawsze coś wygrzebał i to miał 
dobrego, że nie ukrył pod korzec, lecz zaraz dał 
do publicznego użytku. 

Zwyczajem jego było zbierać wszystko co sta- 
re; wypisywać i notowąć każdy azczegół mający 
związek z przedmiotami, które miały osobną ka- 
tegoryę i ciągle się kompletowały. sposobem 
porobit grube księgi poświęcone to historyi Kra- 
kowa ijego gmachów, to historyi szczególaych 
okresów jak: Konfederacya Barska, Księstwo 
Warszawskie; czasy wol miasta; to znowu 
pasarani osobom, jak Kościuszko, książę Jó- 
zef, Przybylski Jacek, Brodziński.— Zgoła, w mia- 


Zbiór pism i pamiętników. W 1854 Skarbniezkę |rę jak napadł na obfitszy materyał, czy to pa- 


przypadków sądowo-lekarskich); 1 godzina 
e. 


wyśledzenia nieprawidłowości tej wydzieliny; 2 


Toksykologia lekarsko-sądowa na podstawie 
O sposobach i środkach używanych do balsa- 


der österreichischen Monarchie von 
der ältesten bis in die neuere Zeit (Historya au- 


Fraktische Uebungen in der Gechichte des Mit- 


telalters verbunden mit der Lektüre des Tacitus u. 
z. libb. historiarum, (Praktyczne ćwiczenia w se- 


chichte: Schiller uud die ro- 


szczegółach w polszczyżnie piśmiennej, oraz wy- 
kazywanie i poprawa b'ędów w niej przytoczo- 
nych, 1 godzina; te nże. 

Dyplomatyka, 2 godzin; Dr Matejko. 


i panana dyferencyalny, 2 godzin; Dr Kar- 
iński. 

Repetitoryum z rachunku integralnego, 1 go- 
dzina; tenże. 

O sposobach wyznaczenia południka, czasu, sze- 


rokości i długości jeograficznej, 1 godzina; te nże. 


O cieple, 5 godzin; Dr Kuczyński. 
Wstęp do Fizyki, 2 godzin; tenże. 


Repetitoryum z geostatyki i geodynamiki, 3 go- 


dzip; tenże. 


Cwiczenia praktyczne w doświadczeniach fizy- 
cznych dla kaadydątów stanu nauczycielskiego, 


2 godzin; tenże. 
Fizyka doświądczalna, 5 godzin; tenże. 
Chemia nievrganiczna, 5 godzin; Dr Czyr: 
niański. 
Chemia farmaceutyczna, 5 godzin; tenże. 
Chemia rozbiorowa, 2 godziny; tenże. 


kowski. 
Mineralogia ogólna, 5 godzin; Dr Alth. 
wiczenia mineralogiczne, 1 godzina; tenże. 


1 zina; tenże. 


tens. 
Algebra formaloa, 2 godziny; tenże. 
Fortsetzung 

(Teorya liczb), 2 godziny; tenże. 


kowski. 


dziny; ten że. 


—— 


Wyciąg z protokółów Rady szko!nej krajowej. 

Posiedzenie XXXII. dnia 8 sierpnia 1868. 

Rada powzięła następujące uchwały: 
Tarnopolu ks. Erązma Neuburga, ks. 


nisła wowie. 


w Krakowie. 


skiej 
Edwarda Michońskiego. 


pobocznym nanczycielem języka francuskiego przy 
tamtejszem gimnazynm. 


szłość uchwalić się mających. 
VI. Ażeby tymczasem zastąpić ubytek kwoty 


opłacanej, Rada zezwala na jednoroczne podwyż- 
szenie w tej szkole dotychczasowej opłaty wstę- 
puej z 52'/, c. og 75 centów. 


tya, Kraina, Gorycya, Gradyska, Istrya i Dalma- 
cya mają jaż ogłoszoną listę sędziów powiato- 


być w jutrzejszym numerze Wiener Zeitung. 

Jak wiadomo nowa ta organizacya sądownictwa 
co do Galicyi ociągnie się jeszcze czas jakiś. Ga- 
zeta lwowska donosi, a dzienniki wiedeńskie po- 
wtarzają, że Wydział krajowy widział się spowo- 
dowanym zwrócić się do ministerstwa sprawiedli- 
wości z przedstawieniem, aby przy nominacyach 
sędziów w Galicyi nieodzowny wzgląd dokładnej 
znajomości języka krajowego uszanowanym został. 
Sprawa zdawałoby się tak prosta i z natury sto- 
sunków wypływająca, jak sprawa języka krajo- 
wego w urzędach i sądownictwie przecież usta- 
wiczvie na dwie natrafia zapory, niedość, że sta- 
nowczego przyznania używania języka krajowego 


miętnik, czy listy, zaraz z tego formował główny 
korpus i ciągle go podsycał to wyjątkami z ró- 
żnych książek, to wycinkami z gazet, z afiszów, 
do ł bilety wizytowe i pogrzebowe karty, nu- 
ty, rysunki, widoki, portrety i tak tworzyło się 
po i, w którem w steka różoych drobiazgów 
znalazło się nieraz bardzo szacowne ziaroko. 
Nie był on wszakże z liczby owych namiętnych, 
zagorzałych kollekcyonistów, co to jak się do cze- 
go zapalą gotowi niespać i miejeść, a i ostatni 
surdat zostawić, byle nabyć przedmiot zawraca- 
jący im głowę. Grabowski nie zapalał się, niemo- 
gąc dostać oryginału poprzestawał na kopii; a 
jeżeli i tej nieotrzymał, wystarczała mu notatka, 
że to ito widział, że tam lub owdzie się znajda- 
je. W zbiorach tych nie ma przeto żadnych oso- 
bliwości, unikatów — ale są drobiazgi, które chege 
mieć, próżnobyś szukał po antykwarniach całego 
świata. 
„w s zy ich wartość w tem, że je uporząd- 
kował. Często w jakiem dziele nie znajdziesz tam 
najważniejszej rzeczy, lecz natomiast znajdziesz 
nie jedao, czegoś się nie spodziewał. Nie miał on 
zamiaru wyczerpać wszystkiego co należało do 
przedmiotu, tylko skłądał jedno do drugiego, jak 
a Sposób to mi koszto i 
to nie kosztowny i wynagradzający 919 
bez mozołu. Żyjąc bowiem tak dłago jak on, mo- 
żna doczekać się, że najniewinniejszy zbiorek da- 
tujący od młodych lat, zamieni się w szacowny 
zabytek starożytniczy, s 
jego przykładem Kraków obfituje w kole- 
kcyonistów różnego rodzaju, z czego zrodziło się 


zamiłowanie do badań rzeczy ojczystych, które, |to 


obok obowiązkowych zajęć, zapełnia wolne chwi- 


wiczenią w chemicznej pracowni, 5 god.; tenże. 
Organografia roślin z zastósowaniem anatomii, 
fizyologii i morfologii, 5 godzin; Dr Czerwia- 


Zwierzęta kręgowe, 2 godziny; Dr Nowicki. 
Die Bedeutung.der Paläozoologie und die Haupt- 
perioden der untergegangenen Thierweli (Paleologia), 


rya zrównań liczebnych, 4 godziny; Dr Mer- 


der Vorlesungen über Zaklentheorie 


Archeologia sztuki średuiowiecznej. O wykopa- 
liskach z grobów pogańskich, 3 godziny; Dr Łep- 


Wiadomości wstępne. Zakres archeologii, jej 
działy — bibliografia tego przedmiotu. Bibliografia 
historyi sztuki. O terminologii budownictwa, 2 go- 


I. Na przedstawienie rz. k. ordynaryata lwow- 
skiego, Rada mianuje katechetą gimnazyalnym r 
arola 


Tobiaszka zaś katechetą gimnazyalnym w Sta- 


II. Rada udziela trzeci dziesięcioruczny doda- 
tek p. Tadeuszowi Głowackiemu profesorowi 
przy gimnazynum drugiem we Lwowie, tadzież 
pierwsze dziesięcioroczne dodatki prof. Stud ziñ- 
skiemu i Klęskowi przy gimuazyum drugiem 


II. Kada stabilizuje na posadzie panczyciel- 
auczycieli gimnazyaloych Jana Hawla i 


IV. Uwzględniając życzenie Rady miejskiej w 
Drobobyczy Rada mianuje dotychczasowego za- 
stępcę nauczycielskiego p. Jana Osmólskiego 


V. Rada zezwoliła na nowe nieliczne wydanie 
elementarza r us kiego, nienprzedzając możebaych 
zmian Go do układu języka i pisowni ua przy- 


na potrzeby kancelaryjne dla szkoły żeńskiej w 
Starym Sączu przez fundusz normalny dotąd 


Wiedeń 11 sierpnia. Nowa organizącya 8ą- 
downictwa w dalszym ciągu organizacyi politycz- 
nej już ogłoszona, mianowicie co do nominacyi. 
Górna i dolna Austrya, Salzburg, Styrya, Karyn- 


wych. Dalszy ciąg tego spisu znmieszezony ma 


daremnie wyglądamy, lecz nadto organa i wyko- 
uąwcy, któremi się posługuje rząd, nie mają czę- 
sto tej pierwszej kwalifikacyi znajomości języka kra- 
jowego. 

— Jest to może jedyna chwila, kiedy przez dwa 
tygodnie żaden sejm ni ciało parlamentarne nieo- 
braduje w Austryi. Tę przerwę między odrocze- 
niem sejmn węgierskiego a zebraniem się sejmów 
krajowych zapełniają nietylko rozbiory tego co 
przeprowadzono, ale głównie przewidywania przy- 
szłego zachowania się sejmów. Niespokojnem o- 
kiem spoglądają ustawicznie dzienniki wierno-kon- 
stytueyjne i wierno-centralistyczne na objawiającą 
się opczycyę w Galicyi. Jeżli dla Krakowian wy- 
starcza utarta denominacya stroonictwa feudalno- 
klerykalnego, i w tym duchu rzucane potwarze 
jakie spotykamy w korespondencyach z Krakowa 
do Debatte — to jakżeż sobie wytłomaczą dzien- 
niki wiedeńskie, żo owa demokracya lwowska, 
która tak silnie miała obstawać przy konstytacyi 
jeszcze dalej idzie w niezadowoleniu? Debatte 
niechcąc dać zaprzeczenia swemu systematowi 
przedstawiania stroonictw w Galicyi o tem prze- 
milcza — za to Presse zamieszcza koresponden- 
cye ze Lwowa donoszące o wzrastającej opozycyi, 
o uaradach posłów i marszałków, o zamiarze wy- 
powiedzenia w adresie, że Galicya domaga się 
takiego przynajmniej stanowiską w Przedlitawii, 
jakie Kroacya ma we Węgrzech lab o chęci po- 
stawienia wniosku o przyłączenie Galicyi do Wę- 
gier mającej pochodzić od hr. Leszka Borkowskie- 
go i nieobsełania więcej Rady państwa, 

Wszystkie te przypuszczenia mają cechę przed- 
wczesnyści — niespokojność ta tylko organów wie- 
deńskich dowodzi, że centrum monarchii i cen- 
tralny parlament nie muszą mieć zupełnie spokoj- 
nego sumienia, co do swojego zachowania się 
wobec krajów koronnych, a w szczególności co do 
Galicyi, którą tak wygodnie było zasłaniać się i 
posłagiwać. 

Kiedy jaż mowa o naradach przedsejmowych; 
przywiązują w ogóle wielkie znączenie do narady 

osłów czeskich odbytej u Jerzego hr. Lobkowica. 
tronnietwo, do którego hr. Lobkowie należy acz 
daje wszelką rękojmię niezachwianej wierności dla 
idei anstryackiej i dynastycznej, wobec dzisiejsze- 
go kierunku ma być jeszcze więcej stanowczem, 
niż stronnictwo młodsze, którego przywódzcą jest 
Śladkowsky. Jak donosi telegram Pressy w skutek 
zapewne tej narady szlachty czeskiej ogłoszonym 
został okóloik oświadczający, że w mającym się 
zebrać Sejmie nie wezmą Czesi udziała, podobaie 
nie wejdą doń i kandydaci do zastępstwa przy 
aowych wyborach. Przy tym okóloika załączona 
jest lista kandydatów do nowych wyborów. 

Jeszcze przeciągłe echa po hucznych ucztach 
wolnych strzelców niemieckich nieustały, jeszcze 
wrażenia z meetingu wiedeńskiego stawiającego 
program socyalaej demokracyi i stanów zjedno- 
czonych Europy nie uspokoiły się u zalęknionych 
przywodców „nowej ery“, którzy znać się nie- 
spodziewali, na jaką wiodą pochyłość, Morgenpost 
umieszcza udzielony ertyknł mający za cel uspra- 
wiedliwić niejako Dr Giskrę i jego stanowisko pa- 
przeciw ruchowi robotników. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało polecenie aby rządowi ko- 
misarze biorący udział w zebraniach ladowych po- 
wstrzymali „mówców w zbyt śmiałych zapędach 
odbierając im w takich razach głos. Jeśli ŻĘTO- 
madzenie ludu przeciągnie się poza oznaczoną 
godzinę wiuni wezwawszy zgromadzenie do ro- 
zejścia się opuścić salę czy miejsce zebrania. 

Mowa pożegnawcza bar. Beusta na zjeździe 
strzeleckim, jakkolwiek jej umiarkowanie niektó- 
re dzienniki wynosiły, niezadowolniła właśnie z 
tego powoda różnych stronnictw. Dla Niemców by- 
ła ona za bladą, o łączności Austryi z N'emca- 
mi zbyt się epos wyrażała. Dla Słowian 
a nawet Madjarów byłą znów za śmiałą. P. Na- 
plo i P. Llyod występują z stanowczem jej pote- 
pianiew, umiarkowane organa węgierskie Deaki- 
stów zaprzeczają kancierzowi użytego przezeń 
wyrażenia kiedy powiedział, że nie będzie zbyt 
śmiałym twierdząc, że lud austryącki nic nie mą 
przeciw takiej łączności Austryi z Niemcami. 

Jak tu wszystkim dogodzić. 

— W imienia wyborców z Fiiofkirchen wyto- 
czyć chciauo proces prasowy przeciw redaktorowi 
Idók Tanuii Lonkayowi. Trybunał septemvizów 
odrzucił jednak skargę, gdyż sumarycznie podpi- 
sani wszyscy wyborcy z Filofkirchen nie mogą 
występować, jako oskarżyciele. Zastępca przeto 
wyborców pojedynczo w imienia każdego wybor- 
cy złożył pięćset dziewiędziesiąt jeden skarg, 
z których kilkanaście ma być dopuszcząnych do 
procesu. 

— Rczeszła się była pogłoska, że Karadzior- 
dżewicz umarł w więzieniu — okazało się, że tyl- 
ko rzeczywiście zachorował. 

— Rozporządzeniem rządowem rozpisaną zosta- 
je rekrntacya na rok 1869 w Erodo i Slawonii. 

— Węgierscy podsekretarze stanu Fest i We- 
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le podnioślejszych umysłów. 

rabowski do późaego wieka zachował umysł. 
czerstwy; jeszcze w tym roku, ostatnim jego życia, 
wydał był drugą edycyę dawniejszego swego 
dziełka, dziś bardzo rzadkiego: Groby Królów 
Polskich; mie jest to prosty przedruk; owszem 
wzbogacił go różnemi dodatkami i poprawkami, 
a w przedmowie, jakby czał zbliżający się koniee, 
powiedział, że to jego śpiew łabędzi. 

W stosuoku z ladźmi naukowymi, nadzwyczaj 
był uprzejmym; zbiory jego stały na ich usługi; 
wiadomości jakie miał, rad udzielał; a przy po- 
gadance, która w jego towarzystwie bardzo mile 
zbiegała, bo zajmująco opowiadał, miał jeszcze 
zwyczaj gościa swego uczęstować wybornym wę- 
grzynem, co zdaje się robił już z wrodzonej go- 
ścianości staropolskiej, już żeby ukochanemu prze- 
zeń Krakowowi utrzymać sławę edukowania win 
węgierskich. 

I trzeba mu oddać słuszność,że wino z jego pi- 
wnicy, było prawdziwym nektarem delektującym 


serce... 

W Ambrożym Grąbowskim przybywa droga dla 
Krakowa pamiątka, droższa niż bronz i marmury; 
ta pamiątka Jest wzór prawowitego i cierpliwego 
= dla tej ubogiej dziatwy co nie ma oglą- 
para na niczyją pomoc, tylko na Opatrzność 
! wiasną energię, — Gdyby zacny Ambroży nie był 
nie więcej zostawił po sobie, jak ten budujący 
przykład — jążby to wystarczało dlań na wieniec 
obywatelski — lecz on miał oprócz tego i gorącą 
miłość ojczystej ziemi; pisał na jej chwałę, zaj- 
mował się nią, pragnąc w potomków wszczepi 
samo uczucie. w. 7 ES 
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niger podali się do dymisyi, która im udzieloną 
została. 

— Pokrok odzywa się do narodu czeskiego w 
dość zrozumiałym sensie, że niepowinien opłacać 
krajowych dodatków do podatków zawotowanych 
przez mający się zebrać sejm. Jeżeli ściąganie 
podatków bez udziału narodu nałożonych znajdzie 
opór, będzie to wina terażniejszej większości sej- 
mowej, zdaniem tego organu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 sierpnia. Jak już donieśliśmy, Ma- 
gistrat tutejszy zająć się ma uporządkowaniem kra- 
marstwa i targowisk na Kazimierzu. Ale i w samem 
mieście rzecz ta jest naglącą, szczególniej pod wzglę- 
dem tandeciarstwa, które tak się już rozpostarło, że 
na ulicy Szpitalnej i na Małym Rynsu odbywa się 
targ staremi graciami i łachmanami pod gołem nie- 
bem, nietylko z obrazą czystości i porządku, ale na- 
wet z przeszkodą dla przechodniów. Na Rynku znów 
nie można przejść, zwłaszcza obcemu, nie będąc chwy- 
tanym formalnie za rękę przez spekulantów i weksla- 
rzy brodatych. Równouprawnienie nie na tem zależy, 
aby każdy miał prawo robić co mu się podoba, lecz 
aby wszystkim służyły jedaakie prawa. Otóż kiedy 
niewolno przekupkom rozstawiać straganów po ulicach, 
nie może być wolno starozakonnym rozstawiać tande- 
ty po chodnikach i zawalać a oraz walać drogi pu- 
„ bliczne. 

— Dziś przed południem spóźnił się o parę go- 
dzin pociąg wiedeński osobowy, mający przyjść do 
Krakowa w kilka minut po 106j. Powodem tego opó- 
żnienia było zepsucie się lokomotywy, którą pod Przy- 
rowem musiano zostawić, 

— Wozoraj aresztowano pewnego mężczyznę, który 
z pogróżkami dopominał się u przejezdnego obywa- 
tela wsparcia, przyznając się koniecznie do jego po- 
krewieństwa. Nie chciał nawet poprzestać na udzie- 
lonym sobie datku, lecz domagał się więcój , tudzież 
żonę jego nagabywał z tem samem żądaniem, 

— Dziś rano przybyło do Krakowa osobnym po- 
ciągiem około 300 osób jadących do Wiednia, Ta 
przysiadło się około stu. Dziennik Lwowski ogłaszał, 
że jest to pociąg towarzyski, i że tym pociągiem je- 
dzie się do Rapperswyll. Największa część towarzy- 
skiego pociągu składała się ze starozakonnych, którzy 
mając zapewne interesa w Wiedniu, korzystali ze 
zniżonój ceny. Przedsiębiorcą tój podróży towarzy- 
skiój jost p. Osiecki, wydawca Dziennika Lwow- 
skiego. 

— W niedzielę odbędzie się w Wieliczce zabawa 
ogrodowa z muzyką, tańcami i ogniami sztucznemi na 
korzyść tamecznój ochronki, założonój za wpływem 
Namiestnika hr. Gołuchowskiego podczas jego odwie- 
dzin w Wieliczce. Oprócz miejscowych gości, 8po- 
dziewają się tam przybycia wielu osób z Krakowa, 
i w tym celu odejdzie stąd umyśloy pociąg kołei że- 
laznój o godz. 3'/, po południu, a wróci o 11éj wie 
czór. Bilet jazdy na kolei służy oraz za bilet wstę- 
pny do ogrodu. ZE 

— Szanowny korespondent z Kęt w Dzienniku 
Lwowskim z poniedziałku mija się s prawdą dono- 
Bząc, że Czas zamieszcza „często z Biały listy z pa- 
negirykami o prezesie Rady powiatowej i Rady miej- 
skiej p. Seligerze; a mija się dla tego, że o p. Seli- 
gerze była w Czasie jeden raz tylko wzmianka w 
Nrze 170 w sprawozdaniu z posiedzenia Rady po- 
wiatowej, jako tenże przystąpił do Towarzystwa peda- 
gogicznego, mimo że jest niemcem i protestantem. Ko- 
respondent Czasu powiedział zatem, że mimo tej ró- 
żnicy, p. Seliger „uznaje potrzeby kraju, którego jest 
obywatelem“, 

— Dziennik Lwowski napisał był kiedyś w arty- 
kule wstępnym, że Chrystus był pierwszym demo- 
kratą. Przypomnieliśmy ma, że to plagiat z czasów 
rewolucyi francuskićj. Dziś jeden z jego korespon- 
dentów toż samo powtarza, nie pomny, że już dawno 
przed nim to samo powiedziano i — wyśmiano, 

— Rada miasta Stanisławowa wydelegowała na 
obchód w Rapperswyll Dra Ignacego Kamińskiego. 
W Kołomyi wybrano tegoż samego Dra Kamińskiego. 

— Rzeszów d. 11 sierpnia. 

Prenumeratorowie wasi rzeszowscy nie otrzymali 
dziś Czasu, gdyż do Rzeszowa nadeszła przez pomył- 
kę paczka przeznaczona do Wiednia; być zatem mo- 
że, iż egzemplarze rzeszowskie pojechały na zachód, 
Poczta pruska nie byłaby w kłopocie, „bo każda sta- 
cya odbiera tyle egzemplarzy, ile dla siebie potrzebuje 
i ona rozdziela je między prenumeratorów, ale w Au- 
stryj, gdzie każdy numer każdej gazety musi być o- 
sobno adresowany, nikt nie dostanie innego egzem- 
plarza prócz swojego własnego z swoim adresem. Ta 
ścisłość jest powodem, że nie zdarza się, aby kto nie 
dostał gazety zagranicznej, choć do niego bezpośre- 
dnio nieadresywanej, lecz często się zdarzy, że go 
chybi gazeta krajowa z adresem, 

Onegdaj bawiono się znów wesoło w Borku do 11ej 
godziny w mocy, tańcząc pod gołem niebem na u 
myślnie w tym celu ubitem twardo boisku, przystro- 
jonem w wieńce, chorągiewki i latarki różnobarwne. 
Zabawy te mają się częściej powtarzać; czy będą a- 
tóli licznie zwiedzane, to rzecz niepewna, bo jedni 
zrażają się tem, że ostatnim razem zcaleźli się przy- 
właszezyciele obcych paletotów, parasolek itd., dru- 
dzy zaś a raczej drugie nie chcą uchodzić za zwo- 
lenników czy zwolenniczki zabaw à la Mabile, boć 
Rzeszów, to nie Paryż. ; 

Sprawcy kradzieży w kościele Bernardynów nie 
wykryci, Ci, których o to posądzał głos publiczny, 
udowodnili podobno nieobecność swoją w owym cza- 
sie w Rzeszowie. 

— Dnia 4 sierpnia oberwała się chmura w okoli- 
cy Plebanówki w pow. Trębowelskim. 

— Dnia 19 z. m. zgorzało w Jachówce, pow. My- 
ślenieki 5 domów i kilka sztuk bydła, przyczyna po- 
żaru niewiadoma; dnia 22 z. m. w Złotoryi, powiat 
Pilźnieński, dom włościanina, przyczyna niewiadoma , 
szkoda 3 O złr.; dnia 27 z. m. W Jastrząbce Starej, 
tenże powiat, dach na domu, podpalony przez wła- 
ściciela; w Krzyszkowieach, pow. Myślenieki, ta 
da włościańska z zapasami zboża, szkoda 3,00 zir., 
przyczyna niewiadoma; w Magoczynie, pow. Zółkiew- 
ski, 6 zagród włościańskich, szkoda 
podobno podłożony. 

— D. 28 lipca po południu powstał 
dłoweu w gubernii Radomskićj, który zniszczył około 
300 domów z zabudowaniami gospodarskiemi, Oraz 
starożytny ratusz, Mieszkańcy stracili niemal całe 
mienie. ; 

— Policmajster policyi zamiejskiój w Petersburgu 
pułkownik Rüdiger cówiadcza w Gołosie, że pożary 
lasowe i torfowe w okolicach Petersburga nie zagra- 
żają ani miastu ani wiliom pod stolicą rozłożonym, 
jak to mylnie głoszono. Włościanie i wojsko przeko- 
puje rowy dla zatamowania ognia. Courrier russe 
upewnia również, iż mylnemi są pogłoski, jakoby po- 
żary zagrażały wsiom pod Petersburgiem leżącym, 
tudzież składom prochu, gdyż składy prochu znaj- 


2,000 złr., ogień | Bankn. 
pożar w Bzy- R 


— Z nakazu policyi londyńskiej zabrano niejakie - 
mu Dugdale cały skład książek i rycin gorszących. 
Było tam 35,000 tomów, 318 litografij i 700 — 800 
miedziorytów ; prócz tego 46 kamieni litograficznych 
i 15 płyt miedzianych rytowanych. Wartość tego za- 
boru wynosi około 1000 ft. szterl. Wszystko skazane 
zostało na stos i w obecności policyi przez dwa dni 
płonęło. Właściciel tego składu osadzony został w wię- 
zieniu. Dzienniki angielskie zwrącają uwagę na to, 
że kiedy w Anglii żadae obwieszczenie zapowiadają - 
ce książkę niemoralną nie znajdzie miejsca w insera- 
tach, w Niemczech nie wahają się dzienniki przyjmo- 
wać podobnych ogłoszeń. 

— We czwartek dnia 13 sierpnia, Śgo Hipolita 
męczennika. 
EE 
Przyjechali do Krakowa od 11go do 12go sierpnia. 

HOTEL POD ROŻĄ: X. Antoni Szeligowski z S0- 

kala, Józefa Lachnicka wł. d. z familią z Warszawy, 
Marya Leszczyńsku ze Lwowa, Antoni Sperling nota- 
ryusz z żoną z Piłzaa, Rozalia Milllerowa ze Lwowa, 
Platon Kumarow z Petersburga, Petronela Kulczyńska 
ze Lwowa, Szymon Sarz kupiec z Bielska, Stanisław 
Świetlicki Dr med, z Warszawy. 
HOTEL DREZDENSKI: Julian Milberg sędzia pre- 
zydujący z Łomży, Henryk Turnau właś, dóbr z Ga- 
licyi, Katarzyna Lawocka z Warszawy, H. Salzer z 
Lipnicy, Katarzyna Wiliams, Zazanna Blarko , Eliza 
Rotek z Londynu. 

HOTEL SASKI: Antoni Klimaszewski z Warszawy, 
Maryan Brozowski z Warszawy, Zygmunt Zawadzki 
dyr. komory z Igołomii, Marcelina ks, Czartoryska 
właśc, dóbr z Wiednia, Paweł Haegermann Alfred 
Schults, Karol Matten, Klett, Wihelm Schóber, Józef 
Piórek, Franciszek Peglow, Ernest Reissert, Paweł 


Friikanf, Karol Bergpan technicy z Berlina, Józef 


Gąsiorowski z Kongresówki, Ferdynand Waicht urzę- 
duik z Warszawy, Wojciech Fanek inżynier z Klę- 
czan, Józef Łukowski nadleśniczy z Poznańskiego, 
Walerya Wróblewska z Tenczynka, Ernestyna Plane- 
rowa, Wanda Zimmermanowa z Lipska, Hugo Elsner 
v. Gronow wł. d., Hermann Fischler kupiec s Wro- 
cławia, (Ludwik Barasch kupieo, Ludwik“ Łopacki 
Dr. med, ze Lwowa. 

HOTEL POLLERA: D. Albrets Dr filozofii z 
Królewca, Józef Borkowski, Józef Supiński, Józef 
Kunde zegarmistrz ze Lwowa, Teodor Müller kupiec 
z Wiednia , Otto Hoffmann z Granicy, X. Kempner 
z Poręby, L. Gutmanu kupiec z Beilen , Karol Heid 
kupiec z Weiskirchen, Jakób Bojakowski z Prus, 
Szymon Gert kupiec z Strzelec, S, Bunel kupiec z 
Wiednia, Józef Peter pozłotnik z Biały, L. Karasiń- 
ski mecenas z Warszawy, A . Opola kupiec z Kożla, 
Adolf Karl z Mysłowice. 


O 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskićj. 

Zawiadomienia: Sąd złoczowski Zofię Matkow - 
ską o zapozwaniu jéj przez Salom>na Nathansona i 
Hersza Rapoporta o zapł. 4,000 złr. i wydaniu na- 
kazu zapłaty; kurator Dr Warteresiewicz. j 

Licytacye: W d, 1i 15 września wydzierża- 
wienie propinacyi w Mikołajowie pow. żydaczowskim, 
cena 8,031 złr. 

Zawezwania: Sąd lwowski spadkobierców Jana 
Baraoowskiego właściciela realności pod L. 572 ro 
dem z Warszawy, w d. 22 czerwca 1867 bezpoto- 
mnie zmarłego; kurator Dr Sermak; zgłoszenie się do 
roku. 


6 iD REA NRT SER EEEE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


kraków 11 sierpnia. Wczoraj znaczne ilości 
zboża zwieziono na granicę Królestwa Polskiego; naj- 
więcój jednak było pszenicy, żyta zaś mało. To osta- 
tnie z pól włościańskich, wszelako piękne płacono po 
31 do 32 złp. pszenicę zaś tak żółtą jak białą, po 
42 do 44 złp., tak zaś pszenicę jak żyto na wagę. 
Po tych cenach można było zakupić wiele pszenicy 
na późniejsze dostawy, wszelako nabywcy nieokazy- 
wali ochoty do tego. 

Dziś na targu krakowskim ruch zbożowy na żyto 
był również jak w zeszłym tygodniu mocno ożywiony, 
a niemnićj i pszenica znajdowała łatwy pokup. Żyto 
węgierskie z odstawą do Oświęcima płacono aż do 
złr. 8'10 z odstawą w tym jeszcze tygodniu, po ko- 
niec zaś sierpnia do złr, 7:90, po koniec września 
7:75, Nowe żyto polskie 7:60 do 7°75 za 162 f. w. 
Pszenicy wiele ofiarowano, a płacono polską banatkę 
i żółtą galicyjską od 950, 9'75 do 10°25, a sando- 
mirkę białą do 10:75 za 172 f, wied. Jęczmień wię- 
cój poszukiwany niż go było na targu, ceny więc 
zapisywano tylko nominalne. Nowy owies dość obficie 
zwieziony, odchodził po 3:30 do 3:60 za cet. wied. 
bez opłaty konsumceyjaćj. W ogóle ruch znaczny pa- 


dują się o trzy wiorsty od głównych miejso phiara) 


CZAS z Czwartku 13 Sierpnia *1868. 


nia, Waga 1 korca 172 funt, jest prawie powszechną 
przy celniejszych gatunkach. Mniej pomyślnie wypadł 
zbiór żyta, ziarna są wprawdzie pełne ale wszędzie 
użalają się, że snopy zą mało wydają. Jęczmień wy- 
padł średnio, posucha w maju w. na niego bar- 
dzo szkodliwy wpływ w nizinach. O owsie nic je- 
szcze stanowczo powiedzieć nie można. 

„Handel towarowy znowu był ożywiony. Towarów 
lnianych i manufaktów przeznaczonych do Rosyi na- 
deszło tu około 1800 cetn. i kilka pomniejszych trans- 
portów przeznaczonych do księstw naddunajskich. To- 
warów jesiennych modnych, po większej części z fa- 
bryk berneńskich nadchodzą już pierwsze posyłki. Do 
budo vy kolei lwowsko brodzkiej nadchodzą teraz szy- 
ny z Prus, ponieważ fabryki austryackie nie mogą 
ich nastarczyć wszystkim budującym się w Austryi 
liniom. Kilka pomniejszych partyj wełny przeznaczo- 
nej do Prus nadeszło tak do Czerniowiec jak i tutaj. 
Ceny tego artykułu spadają, bowiem spodziewają się 
znaczniejszych transportów, Wywóz jaj do Prus jest 
ciągle ożywiony, co tydzień wywożą z Galicyi w prze- 
ciągu 150 cent. tego artykułu, Wywóz świeżego so- 
lonego masła jest w tym roku znacznie mniejszy jak 
dawniej, chociaż paszy nie brak i ceny w ogóle nie 
są zbyt wysokie. Drzewa okrętowego i do wyrobów 
wysłano znowu z Bukaczowiec do Medyki kilka wię- 
kszych party]. Kilku już spekulantów zamierzają 
sprowadzać do Lwowa drzewo opałowe, gdy kolej 
lwowsko brodzka zostanie oddaną na użytek publiczny, 
co osłabiłoby konkurencyę włościan, u których w zi- 
mie trzeba często przepłacać ten artykuł. 

Chmielnice galicyjskie, z powodu, że za granicą 
nie spodziewają się tego rokn obfitego zbioru, mogły- 
by przynieść znaczne korzyści, Winniśmy ta znowu 
powtórzyć, że chmieł galicyjski, wywieziony do Czech, 
iz tamtejszym pomięszany bardzo często znowu po- 
wraca do Galicyi, Godzi się też wspomnieć, że zna- 
daja te Daenmid akira zwala wot BE 

w ją chmiel szy w 

pszym gatunku po oak t 

w handlu zbożowym ciągle jeszcze zupełoa panu- 
je cisza. Kupujący ograniczają się tylko na najgwał- 
townie potrzebę i zachowują się wyczekująco. 
Właściciele chętnie przystają na niżsse ceny, ale po- 
nieważ nie ma popytu z zagranicy, ani nadziei, aby 
teraz w większej ilości można było wywozić, przeto 
spekulanci czekają na lepsze czasy, spodziewając się 
ich w listopadzie i gradniu, 

Loco Lwów płacono pszenicę korzec 172 funt. 8 
złr. żyto 160 funt. 5 złr. do 5 złr, 50 c., jęczmień 
138 fuat. 4 zir., owies przeszłoroczny 100 fant. 3 złr. 
10 c., kukuradzę korzec 5 złr. do 5 złr. 40 cent., 
hreczkę 3 złr. 80 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
jące: Tarnów: pszenica 270 funt. 8 złr. 60 e. do 
9 złr. 30 c., żyto 160 funt. 5 zir. 70 do 80 cent., 
jęczmień 142 fant. 5 złr., owies 100 funt. 3 zir, 10 
do 20 c. (przeszłoroczny). Ceny spadają, handel nie- 
ożywiony. Dębica: pszenica 170 fant. 9 złr. 45 c. 
żyto 160 funt. 5 złr. 50 c., jęczmień 138 fant, 4 złr. 
20 e., owies 99 funt, 3 złr. Ceny spadają, dowóz 
słaby z powodu żniw. Rzeszów: pszenica 170 funt. 
8 złr. 80 c, żyto 160 funt. 5 złr. 80 c., owies 100 
funt, 3 zir. Dowóz słaby, ceny spadają, pokup tylko 
na konieczną potrzebę. Przemyśl: pszenica 170 funt. 
10 złr., jęczmień 142 fant, 5 złr, żyto 170 funt. 6 
złr., owies 98 funt. 3 złr. Ceny tylko nominalne, na 
większe partye nie ma odbytu, dowóz słaby. 

Bydła rzeźnego i opasowego wywieziono w tygo- 
dniu ubiegłym przez Kraków do Oświęcima 1900 
sztuk. (Gaz. Lwow.) 


WYKAZ 
Dochodu na kolei Galicyjskiój Karola Ludwika. 


Razem| _481,196 15] 2.050,967/52] 2,532,163|67 

Dochód brutto w miesiącu lipcu 

1867 wynosił. . - 

Oprócz tego przewieziono 87,278 cetnarów ołowych 

różnych materyałów własnych, bes policzenia należy - 
tości frachtowój, 


WYKAZ 
Dochodu na kolei Lwowsko-Czerniowieckićj. 


nował, a wszystkie rodzaje zboża były poszukiwane 


i dobrze płacone. 


Lwów 9 sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe.) 
Po obfitym deszczu, że w wielu miejscach to- 
warzyszyły deszcze przechodowe wypogodziło się i 
mamy teraz coraz większe upały. Zbiory żyta, jęca- 
miecia i pszenicy już prawie wszędzie „ukończone, i 
zbiór owsa w krótce się rozpocznie. Dowiadujemy się, 
że pszenica tegoroczna jest i wydatna i bardzo pię- 
kna, a miejscami nawet taka, jakiej gospodarze już od 
wielu lat nie pamiętają. Ziarno jest wielkie i pełne i 


140.567 |76 


Zatem w porównaniu z tym samym 
kwartałem roku przeszłego, dochód w 


989.995| 6 


23 
49 


761.517 


Od 1go stycznia do 30 czerw. 1867 
e 89.067 


Od 1go do 31 lipca 1867....... 


850.584]72 


„|skimi i austryackimi mężami stanu o postawieniu 


Oprócz tego przewieziono w lipcu 1868 r. 17.089 
cetnarów celnych rozmaitych towarów własnych bez 
policzenia należytości frachtowćj. 


Figaro paryski, który nie tak jak wiedeński, 
bawi się polityką, bac pay) że królowa Wiktorya 
rzekła do Cesarzowej Eugenii: „Użyj Pani swo- 
jego ujmującego wpływu na Cesarza, aby nie do- 
puścić wojny, która pozbawi matki synów.* Figa- 
ro nie dodał jednak, iż ta litość zawładnęła kró- 
lową Wiktoryą późno, bo przecież miała już nie- 
raz sposobność okazania jej, a przedewszystkiem 
mogła była te wyrazy powiedzieć przed dwoma 
laty do swojej własnej córki i swojego zięcia kró- 
lewicza Praskiego. 

Dzienniki półarzędowe francuskie twierdzą, że 
we wszystkich kwestyach europejskich rozbiera- 
nych na rozmowie lorda Stanleya z margr. Mou- 
stier, okazała się zupełna zgodność obu dyploma- 
tów. Dzienniki te nie raczyły jednak dotychczas 
wyjawić, które to kwestye europejskie były przed- 
miotem rozmowy; czy je rozstrzygnięto i czy po- 
stanowiono działać zgoduie pod względem tych 
kwestyj. Na co się przeto zdała taka czcza gada- 
nina, którćj nikt nie wierzy, która nikogo nie n- 
spokoi, ani nie zatrwoży? 

Mazzini wydał nowy list otwarty do swoich 
stronników, w którym ciemnemi barwami maluje 
opozycyę parlamentu włoskiego. Nie daje mu ona 
bowiem żadnej rękojmi, a przyszłość pomyślną 
zależeć będzie od tego, jeżeli naród włoski po- 
wierzy władzę w inne silniejsze ręce. Mazzini od- 
pycha zarówno tych, cojdziś ją dzierżą, jak i tych, 
co w walce parlamentarnej pragnęliby ją zdobyć. 
Rzym zawsze jest głównym celem jego usiłowań, 
lecz trzeba iść na jego zdobycie innemi niż dotąd 
drogami. Już w czasie najścia Rzymu skończo- 
nego bitwą pod Mentang, Mazzini był przeciwni- 
kiem projekta. „zawojowania Rzymu przez ione 
części Włoch: Rzym winien sam zrobić rewolucyę. 
Dziś niemożna o tem myśleć, ale tóż nie należy 
robić daremuych wysileń i ofiar zladzi i pieniędzy 
na to, aby liche urządzać WYPOWIE przeciw Rzy- 
mowi. Naród włoski wtedy dopiero może poku- 
lacye chwilowe, nie jest jeszcze świadectwem po- |8i6 się o Rzym, gdy będzie miał na czele swo- 
wszechnego zaufania, a iiiaaoiy spadek kuraów.|jem rząd szczerze tego pragnący i do tego dążą- 

Kopenhaga 10 sierpnia. Berlingske Tiden- |Cy. Jednem słowem, stronnictwo czynu musi się 
da dowiaduje się, że król, królowa, książę Wal. |Starać, aby rząd włoski był jego organem i wy- 
demar i księżniczką Tyra jadą w tym tygodniu|Tazem, to jest, aby ministrowie byli tego stronic- 
do Petersburga. (Pod nieobecność Cara, a zatem|twa członkami. ; 
tylko w odwiedziny do żony Carewicza, córki kró-| Zaczynają powtarzać się wieści o odwołaniu 
lą duńskiego.) wojska fraucuskiego z Rzymu i zastąpieniu go 

Madryt 9 sierpnia. Minister spraw wewnę- 


a 
Przegląd polityczny. 
Depesse telegraficzne. 


Kissingen 10 sierpnia. Król Bawarski po 
żegnał dziś rano Cesarza i Cesarzową Rosyjską, 
i odjechał do zamku swego Berg nad jeziorem 
Staraberg. Wyjazd do Kissingen ministra ks. Ho- 
henlohe, który miał dziś nastąpić, odłożony jest 
na później. 

Schwerin 10 sierpnia. Meklemburg wstę- 
puje od jatra do związku cłowego niemieckiego. 
Towary zagraniczne będą dodatkowo oclone. 

Paryż 10 sierpnia. Cesarz przybędzie we śro- 
dę z Fontainebleau do Paryża. W piątek odbędzie 
przegląd wojsk na Champs elysóes. D. 
się do oboza pod Chalons. 

Paryż 10 sierpnia. La Patrie mówi, że re- 
daktor La Lanterne p. Rochefort wyjechał do Bru- 
kselli z własnej woli, i nie było rozkazu wysła- 
nia go tamże (to jest wydalenia go). 

Londyn 10 sierpnia. Times wyraża się dziś 
bardzo gorzko przeciw Portugalii, z powodu od- 
rzucenia przez kortezy kontraktu między rządem 
a towarzystwem kolei poładniowo-wschodniej, i 
widzi w tem możność wycofania kapitałów an- 
gielskich. Tenże dzieonik zamieszcza dziś arty- 
kuł o mowie bar. Bensta na uczcie strzeleckiej, 
Chwali takową, gdyż widzi w niej wytrwały za- 
miar oparcia się wszelkim usiłowaniom rozbudze- 
nia niezgody między Austryą a Prusami. Dzien- 
nik ten upatruje możność przymierza między obu 
temi państwami. Gdyby do tego przyszło, pokój 
europejski zostałby ubezpieczony. Dalej mówi 
Times, że nagły wywóz złota z banka na speka- 


wojskiem hiszpańskiem. Za powód tego poczyta- 
trznych wydał do gubernatorów prowincyj poufoy |J4 zwołanie soboru powszechnego. Sobór_ten bo- 
okólnik, w którym poleca im szukać podpory | Wiem potępi zioma różne idee polityczne i 
w gwardyi cywilnej i gwardyi narodowej, gdyż | Odszczepieństwa kościelne, a przeto może |się ła- 
zachowanie się wojska mało budzi ufności. Nie-|two dostać nagana kościołowi francuskiemu jako 
pokojące wieści trwają ciągle. Rząd przedsię. | zachowującemu wiele urządzeń gallikańskich. Otóż 
bierze rozległe środki, wszelako naraszenie spo- | byłoby niestosownem, aby żołnierze francuscy sta- 
kojności publicznej wpływa bardzo szkodliwie na|li na straży Watykanu w chwili, gdy przeciw ich 
giełdę, a kwestya finansowa staje się groźną.|Tządowi odezwie się głos by skąpo Przyczyna 
Bank daje rządowi zaliczki na płacę urzędników |ta atoli zdaje się być bezzasadną, gdyż Papież 
za ogromną lichwą. nieprzestaje wyrażać się najprzyjaźniej o Cesarzu 

Konstantynopol 8 sierpnia. Powstanie Napoleonie. Jeżeliby jednak wojsko francuskie by- 
bułgarskie zupełnie stłumione. ło odwcłanem a zastąpione hiszpańskiem, byłby 

to znak, iż Cesarz Napoleon poświęca Papieża 
dla pozyskania sobie rządu włoskiego, a przeto 
że potrzebuje pomocy Włoch. Francuzów nie za- 
czepią Włosi w Rzymie, ale z Hiszpanami mniej 
byliby oględnr. 

W Sztokolmie odbyła się wspólna narada dzien- 
nikarzy szwedzkich, norwegskich i dańskich, a 
między ianemi uchwalono na niej, że dzienniki bez 
różnicy barwy winny unikać napaści osobistych, 
tadzież iż sprawy szwedzkie, norwegskie, duńskie 
i fiolandzkie mają być pod wspóloym działem 
spraw krajowych zamieszczane. 

Jlny gubernator Pojeaaz Madrytu, marszałek 
Pezuela, mianowany został jlnym gubernatorem 
Katalonii, a margr. Novaliches, który tę ostatnią 
posadę piastował, przeniesiouy został na jego miej- 
sce do Madrytu. Zmiana ta spowodowaną była 
zajściami między władzami cywilną i wojskową 
w Barcellonie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Grasu: 


Peszt 12 sierpnia. Izba wyższa uchwaliła u- 
stawę militarną, tudzież ustawę o poborze rekru- 
tów. W obu Izbach sejmu węgierskiego odczyta- 
no pismo skupczyny serbskiej wśród zapewnień 
przyjacielskich, z podziękowaniem za adresy kon- 


Gaz. Narodowa donosi, że rząd nadesłał tyle 
wniosków i przedłożeń pod obrady sejmu, że sa- 
mo ich czytanie zapełni wszystkie posiędzenia, ja- 
kie będzie można odbyć w ciągu sześcio-tygo- 
dniowego trwania sejmu. Z tego powodu mało jest 
nadziei, aby bez przedłużenia sejmu można zała 
twić chociaż część spraw, które go czekają. Dalej 
dowiaduje się taż gazeta o ustanowieniu na wy 
dziale filozoficznym we Lwowie czterech katedr 
z wykładem polskim, a wreszcie, że minister o- 
świecenia p. Hasner zamierzył sprawę seminaryów 
nauczycielskich w Galicyi pozostawić rozstrzygnię- 
ciu sejmu ną podstawie wniosków Rady szkolnej 
krajowej. 

Kiedy jeden 2 naszych korespondentów wiedeń- 
skich utrzymywał, iż była mowa między węgier- 


Galicyi względem Węgier w takim samym sto- 
sunku, w jakim znajdaje się Chorwacya do kró- 
lestwa węgierskiego, niektóre dzienniki, niewyj- 
mując polskich, poczytały to z góry za bajkę. 
Z zadziwieniem przeto spotykamy się z tą samą 
OCE: naszym dawnym znajomym, w dzien- 
nikach polskich teraz, i to mie w formie donie- 
sienia o odbywanych niegdyś w Peszcie rokowa- 
niach w tym przedmiocie, jak to nam z Wiednia 
pisano, lecz w formie rozumowanego artykuła, dolencyjne. 

tóry zastanawia się nad korzyściami połączenia) Frankfurt 12 sierpnia. Cesarz Rosyjski 
Galicyi z Węgrami, szukając nawet podstawy w | przybył tu wczoraj wieczór z Kissingen i zaraz 
nieuznanem jeszcze dotąd prawie publieznem. pojechał dalej do Schlangenbad. 

Wszakże nie o to jednak chodziło, czy istnieje| Berlin 12 sierpnia. Dzisiejszy Staats - An- 
zera na mocy zy 4 u to ane ow e dka wobec Opinione, iż pierwsza no - 
, ani nawet, o ileby ono było z pożytkiem | tą ts- Anzeigera i 
lub szkodą polską, lecz żobych e nę czy przed- (s„żewęda „piosykaia noty 


miot ten zajmował uwagę ludzi stanu w Peszcie wsp r 2 Te arię ari = 
, a n iej i z 
a zatem, czy myśl takiego połączenia była po- „kom rrei, | n 


ku Lama k i i 
ARBA: rmory, ktorego ku będzie potępionym 


Rob = R w Prusiech jak i we szech, lecz nota Staats- 
Skąd się biorą pogłoski wojenne wobec _zape- | Anzeigera chciała wyłącznie wyprzeć się osnowy 
wnień pokojowych Cesarza Napoleona w Troyes, |noty Usedoma, gdyż rząd pruski ani co do formy 
wobec artykułów pokojowych La France, zadowo-|ani co do rzeczy nie zgadza się z niektóremi 
lenia Pras z mowy ostatniej bar. Bensta, podróży | zwrotami słów użytych przez Usedoma. Co się 
królowej Wiktoryi do Paryża, mającej mieć cele |zaś tyczy plana wyprawy, ten był już naówczas 
polityczne i pokojowe, pesyjasagos i pokojowych | znany obu stronom sprzymierzonym. 
pogadanek margr. Monustiera z lordem Stanleyem,| Kursa. Wiedeń 12 sierp. godzina 2 po połud 
a wreszcie wobec konferencyi przeciw kulom pę | Metaliki 58-30. — Metaliki z kuponem oe m 
kającym ? Na pytanie to pie umiemy odpowie-|i listopadowym 58.40. — Pożyczka |. 
dzieć; odpowiada na nie Opinion nationale w tych | 62:55. — Losy z roka 1860 84.65.— Akcye ban- 
słowach: „Wedłag wiadomości prywatnych, któ- |ku 732.—Akcye kred, 211:90.-— Londyn 113-60.— 
rym na ni e musimy dawać wiarę, wiatr | Srebro 11155 — Dukat 5.38. 
ma: 08. paro; daj sagwa: mias. w. sklernaku wojen-|--P aryż 11 sierpnia, wieczór. Renta 7010. 


nym. Za kogo i za co mamy się bió? Tego nie 
wiadomo z pewnością, ale jak mówią © łopi: ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA 


pod względem gatunku przechodzi wszelkie oozekiwa- |roku bieżącym był większy o .......| 139.410,34 naprzód się wybijcie, a potem się rozejdziecie.* Antoni Kłobukowski. 
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Kraków 12 sierp, żądają Aj m leg si ze s 50 rek Ko. le O po eoi. 89 --| 88 50 z od 10go Cserwoa.,. y 
Szeb. pol. st, za 1002ł | 108 | 106 ALE glod. ob: 100 75'100 2E pozy „5; zafi. 100.)| 76 75 76 25 6-44 ora: 
1867.| 81 —| 80 75 941 | 9 33 z Krakowa do Wiedmia,, rocławia 1-10 rano; 3.30 po 
Listy zastawne. A AA ‘Bied. f.300a. w.| £2 —| 81 50|Rubel 176 172 południa — do Warszawy i ia o godz 
r Galicyjskie « © iaram 161 40101 r gc ore a. = 83 50. 82 : p > S r ioliczki 11 ZA © no; 6.30 wieczór— 
. . A .- — 1 t 1 6 1 H 3 . 
i Węgiersk. los. | 93 50| 92 czes. po 300 fi. 74 40 — |s Wiednia do Kr a ?.15 rano; 6.36 wieczór: 
Bf Boden r. austr. [101 25,100 75 poś; za100,| 90 —| 89 — 78 10 r 95 Granioy io, o godzinie 11.37 prred po 
Pożyczki loteryjne. aè Żog py 4 87 40 |87 15 |. Baczakowy 4 AA in, k $ 
Losy „1839 |170 50/170 — — — za m.k.| 94 —| 83 — 5 dnia: 
» przy shy 1 78 50| 78 —|- — — L00A.k.m./101 Austr. Loyd fi.100m.k | 86 —| — - [5 pen ea se ream Krakowa 5.10 zam 6 ar. 
n w  » 1860 | 84 50| 84 R 75|K0l. po fi. 1209 25/208 oh yczki a do Krakowa 9 rano, > 
b 1864 | 95 20) 95 ) 83 26| 82 75|— (w sr. 5¢za100f.)| 94 BU) 94 26 184 75/183 73] * i iczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
x domo-Rente . 24 — 23 40! Wi b 71 50) — — a ystowie do Krakowa 1 po południu. 
5 nbe piwa w rw uje me « «|= — |15 5 |——. aj Przyekodzą: 
s Ka, © zonie 173 —|168 — obrgosk. 5 394 5 38 Listy zast. 1 ser. rub.] 84 67 84 1 do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór.—z Wro 
—| 3 25|Złoto al s 78 —| 77 67 ta o godzinie 9,45 ranó — z 
» Księcia Salm. 89 75| 89 marco . . | 537 | 5 36 Warszawy, M 7 > 
= Re Palfy. -=| 34 —| w » n 28 100 fi. w, a. Napoleondory . . .| 9 84 9 74 — —|— 53] ody Liwa 4 1 5.21 wieczór 
» ka Klary. -| 33 60| 32 ki. ....|952| 9 śzjListy I 09 --/68 60 Kodć616 widu |, SCION EE 
» br, St. Genois| 32 —| 3t — (niemieckie) | 9 30) 9 = —|- Tij do rzomyśla z Krakowa 4. 
> miasta Budy | 33 —| 31 — angielskie | 11 40| 11 85|Pożyczka 134 —| — —| do Kr [36 wieć 
2. ka Wiadisolig 21 —| 20 — rosyjskie | — —| — 133 50|132 75] go Lwowa x Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór. 
» hr, Waldstein. —| 31 — koant enie Pera 67 —— _. |do Wiedmia z Krakowa 5.1? rano, 1.37 wieczór 
„ hr. Keglevich.| 15 50| 14 u „ . t11 65/111 60 67/60 PR 
> 2. | 16 25| 14 75|- -o a = = o e NCR 


4 


Wyszedł z druku i jest do nabycia Zawiadamiam Szanownych Ro- 


we wszystkich księgarniach: 


ROK 1846, 


przez (1439-1-3) 
Andrzeja Edwarda Koźmiana 
Cena egzempl. 1 złr. 50 c. 


- Ogłoszenie licytacji. 


L. 320 l 


Wydział Rady powiatowej Krakowskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem dostawy w r. b. szutru na dragi 
krajowe w powiecie Krakowskim, odbe- 
dzie się 
w dniu 20 Sierpnia r. b. o go- 

dzinie 10 przed południem 
w kancelaryi, Wydziału przy ulicy Sław- 
kowskiej pod L. 282 na II pętrze pu- 
bliczna licytacya, przez złożenie pise- 
mnych ofert zaopatrzonych w wadyum 
10%, od sumy deklarowanej — najda- 
lej do godziny 42 w południe w dniu 
licytacyi. Niedokładnie wystawione ofer- 
ty, lub niezaopatrzone w wadyum, albo 
też po wyznaczonej godzinie składane, 
nie będą ani przyjmowane ani uwzglę- 
dnione. 

Do licytacyi przypuszczone będą tylko 
osoby wiarogodne — Komisyi licytacyj- 


nej znane, albo też takie, które się wy-|, 


każą urzędowem poświadczeniem ich wia- 
rogodności. 


Potrzeby dostawy szutru, są na- 
stępujące : 

I. na całą drogę krajową Ba- 
rańską, 


żwiru rzecznego pryzm 510, za cenę 
obliczoną złr. 1.892 cent. 60. 


IL. na drogę krajową Lubelską, 
zwiru rzecznego pryzm 584, za cenę o- 
bliczoną zir, 824 cent. 5. 


[IL na 3 mile i 150 sąźni U. gi 
krajowej Szląskiej, 


szutru tłuczonego z kamieniołcmów, — 
pryzm 599, za cenę obl. złr. 1.272 e.2%,. 


Bliższe warunki licytacyi mogą byćj, 


przejrzare każdego dnia z wyjątkiem dai 
świątecznych, w biórze Wydziału w go- 
dzinach kancelaryjnych. (1426--3) 


Kraków dnia 7 Sierpnia 1868. 


Ogłoszenie. 

Nr. 2581 SAGE 

W skutek uchwały komisyi, przez o~ 
gólne Zgromadzenie galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego do zastanowienia 
się nad zmianami w statutach tegoż To- 
warzystwa wyznaczonej, podaje się du 
powszechnej wiadomości, :ż byłoby pożą- 
danem, gdyby csoby mające p'zygoto- 
wane projekta lub wnioski do zmiany 
ustaw Towarzystwa w ogólności, zaś w 
szczególności co do normy szacowsnia 
hipotek, takowe do Dyrekcyi galicyjskie- 
go Towarzystwa kredytowego, jednakże 
najdalej do 1go Pażdziernika r. b. nade- 
słać raczyły. (1418--3T 


Od Dyrekcyi galicyjskiego Towarzy- | BORA 


stwa kredytowego 
we Lwowie, dnia $ Sierpnia 1864. 


Laskowski. 
Józef Pajączkowski. 
Rogoyski, Sekretarz 


Licytacya. 

L. 1159 
Na jdzierżawę propinacyi wódczanćj 

i miodowej miasta Nowego Sącza odbę- 
dzie się w Magistracie dnia 22 września 


b. r. a wrazie nieudania się takowej, dnia | £ 
2 października b. r. o godzinie 106j przed- | 9% 


południem, za cenę wywołania rocznego 


czynszu; przeznaczony terażniejszy czynsz | | 


8000, złr w. a. (1438-1-3)T 
Nowy Sącz, dnia 15 lipca 4868, 


w średnim wieku, posiadająca | i 
Osoba języki polski, francuski, nie- || 


miecki, tudzież muzykę, pragnie w cha 


rakterze Nauczycielki umieścić DM Brodach p. Gomoliński, „ Kaliszu p. S. Hildebrand i p. i p. E. Machalski „ Tarnopolu p. A. Morawete. 


się w domu odpowiednim. Bliższa wia- 


domość pod L. 179/75 przy ulicy Wiślnej, 


na drugiem piętrze, '(1390-1-3) 


iżej podpisana polecając się dal- 
IN szym względom Szanownej Pu- 
bliczności, zawiadamia takową, że wszel- 
kie zamówienia dotyczące rohót malar- 


skich, jak dotąd przyjmowane, i z wszel- 
ką sumiennością jak najśpieszniej pod 
kierownictwem p. Wojcłecha Jachimo- 


wicza wykonywane będą. 
(1383.1-2)T Anna Lindquist. 


Gsaionkami Drukarni „CZASU“ chmaycra 


14 W Litografii „CZASU“ HEMOROIDY: | "0 Pess rb. 
b A VE Salba, przez użyc POMADE p. aeaa noet] PENSYONACIE MĘZKIM 


ukończeno zeszyt pierwszy sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo w KRAKOWIE, 


dziców i Opiekunów, ` 
że w Zakładzie moim 
WYTCHOWAWCZ0-NAUKOWYM 
wpisy uczennic na rox szkolny 1868/69 za- 
czynam od dnia 28 Sierpnia, Wykład zaś 
nauk w dniu 15 Września r. b. 


Kraków, ulica Szczepańska, dom Wgo 
Merkerta. (1438-1-5) T 


NT przystępna. Gs de BGlkejiioć =: orei 
3 [PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY| © 7 © Wao Mera,” © 


. Royer, leczy gościec, boleści krzyża 3 czę , . JSBOGZ 
Siir ilig jak. towiiot ra izyikcy© z uczniami szkół niższych i gimnazyal= 
piersi i naczyń oddechowych. nych, tak w Zakładzie moim stałe umie- 


'CZAS. z”Czwartku, 13 Sierpnia 1868. 


ATL 


- zastósowanego do: Zoologii sę 
l rof. DE Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- i 
deh zr prozy cina Nro 245 — W Rakowie apele we Szanownych Rodziców i Opiekunów mam 


1 


szczonymi, jako też przychodnimi, o czem 


Seweryna H amienska. ERC na 17 tablicach 150 figur. Miczyńskiego -- we Liwowie w aptece pana zaszczyt zawiadomić. 
S7Tuł ena zeszytu 1 zr, 25 et. Piotra Mikolasza. 1239-11--24T (1432-1.6YT Tomasz H: 4 1 
Do nabycia wraz z książką, której cena endel, 


TSOR RRE ESA DI S 


Promesy Losów 1864r., 
któremi 200.090 złreńsk. 


już w dniu A Września 186985 
wygrać. można, sprzedaje po 2V, złr. — + 
160 cent, na stępeł, a na każde 10 sztuk; 

dodaje jedną bezpłatnie = 

Voelcker Ś€C% ~ 

w Wiedniu, Kolowrat- Ring N. 4. 

Opiaconapraesyika wykazu ciągnień %0 
kr. Polecenia za?całkowitem pobraniem na- 
leżytości, nia mogą być wypełniane. 


awiadamiam Szanownych Rodzi-| A jest 45 et. — w Litografii „Czasw lub 
ieów i Opiekunów, iż T w Drukarni: Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


PAPIER FAYARD | BLAYN | 


rózpoczydam kurs nauk w moim 
rła chemica du Codex. 
Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawńiońe, zapalenie piersi, goścce 


Abla cierpiących 
na rupture. 


/Urzędownie potwierdzone świadectwo. 


Blisko od 30 lat obarczony byłem cierpieniem 
rupturowem, a szczególnićj w ostatnich latach 
miałem bardzo często wielkie boleści. Kazałem 
sobie przysłać 2 słoiki maści rupturowćj p. Utott- 
lieba Sturzeneggera w Herisau a używszy tako- 
wéj, zostałem z mojego długoletniego cierpienia 
zupełnie wyleczony. 4 ożenić E tutaj publi- 
cznie ZĘ ep r po rew ae polecam tę 
wyborną maść wszystkim na to cierpiącym. A z 
Alpen w Prusiech 2 Stycznia 1868. e Wiadomość dia Lekarzy 
Graeven, wożny policyjny’ a 
Wiarogodvość podpisu p. Graevena poświad- 
cza przy dołożeniu pieczęci 


Wychowawczo-Naukowym 


przy vlicy św. ZAP domu Wgo Ko w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, ńagniotki wszelkiego rodza- 
reckiego. | _ (1388-1-6)T ju itp. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki — połówki frank i opatrzo- 

M. Molska. ne są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lat 30 przez 

najznakomitszych lekarzy. Sprzedąż hurtówna w Paryżu, ulica Neuve St. 
Merry, 40 — w Krakowie w aptece p. Brtnona Miczyńskiego — we Lwowie 
w aptece p. Piotra Mikołasza. (1245-6-54)T 


| Myszy wszelkich szkół, 
pod umiarkowanemi warunkami, 
zapewnia zupełaą opiekę pewna familia, 
mieszająca obok gimnazyum Św. Anny i 
Zakłądu technicznego, a w pobliżu szkoły 
pierwszej normalnej. — Na miejscu udzie- 
lane być mogą korrepetycye szkolne, oraz 
język francuski i lekcye fortepianu. 
orozumiewać się można listownie lub 
osobiście pod adresem: „Czesław Pienią- 
żek w Krakowie, ulica Gołębia Niższa pod 
L. 188.* (1339-1-2y 


Syrop Dra Forget. 
Sirop du. ery säd rajpomyślniej- 
szym skntkiem przeciw ka- 
rp s uporczywym, kata- 
p: F ORGET rom, ko „a i. wo a 
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
saniga owy me Lekarze paryzcy z9- 
nym s em isuja. Ly- 
Łeczka e cj; jest doiena lRoziać noisa 

u 


w Pary ra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w MMrakowie u pana Brunona Miczyńskicgo 
i w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawniej 


Burmistrz Furt. 
Powyższćj maści można nabyć wprost u wy- 
nalazcy Gottlieba Sturzeneggera w Herisau, kanton 
M my (Szwajcarya) jakotóż w Krakowie u p. 
iktorą Redyka w aptece „pod Barankiem * 
Cena słoika 3 złr. 20 c. ża nadesłaniem go- 
tówki. Leczenie bez zapalenia, po największćj 
części pewne. Przepis użycia z wielką ilością 
świadectw bezpłatnie. (1244-3-12)1 


` R. Ditmara w Wiedniu 
c. K. uprzywilej. krajowa Fabryka Lamp 
S a o zaletą sprzedaż hurtowną i częściową 
Pająków. do lamp kamfinowych, 
~ Lamp do kigrolny, 
„Lamp Moderateur. 
wodą z rośliny zwanej Mio- 


i Fabryka w tym zawodzie największa w kraju i zagranicy, |downikiem Karmelickim, nagro- 
„odznacza się znaną rzetelnością tego. wyrobu. Tegoroczny cen- |dzona medalem na Powszechnej Wystawie 
nik, który już wyszedł, wykazuje znaczne zniżenie cen — a gus NO Fon: v r. 1862. = j 
k 3 rode powsżechnie znany i uży= 
eo se Na PF przy „lepszym towarze wą An * DRA Dreba Mólbree, apopl:- 
nı y us anawiać, anizeli są w stanie wszyscy wsp u- ksyom, sparaliżowaniu, żemdleniu, migr2- 


pre wa w ay iraia vaga materya- 
łów cznych. p. e; we Lwowie u p 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie- 
(1224-6) 


otrzebnym jest Prakty- 
kant do Handlu w Krakó- 
wie, w wieku: 43 do.15 lat, którysjuż 
ukończył IV. kłasę. normalną. — Zwra- 
ca.się uwagę Pretendentów, iż miejsco- 
wym odmawia się przyjęcia. _ (1287-1-3) 


P. T. Wolański, 
przy Małym Rynku w Krakowie. 


ćlise de Carmes, 


wicza. 


Najmodniejsze i najtańsze Suknie, 
jakie kiedykolwiek krawey robili dla 
mężczyzn i chłopców, są do nabycia 


w Składzie Ubiorów 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. kę eiaa : ; gie 
Leezy rychło i niezawodnie ńajuporczywsze astmy 8 biegający Się w kraju i żagrabicy. (1430-1-12)  |nom, boleści i rznięciu w żołądku, niestra- Kellera i Al 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- AA f wności t t. p. | (1230 11-24) 


naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we j t i 1 i Skład głó P R 
Lwowie u Piotra Mikolasza (1227-6--)T Wkrótee majaca się'odbyć: ad główny w Paryżu u p. Boyer, 
PENTI Ke © Z PR CO rr czek z przy ulicy Taranne N. 14, — w Krakowie 


i o sera Loterya sreberi różnych przedmiotów. erresta" 
prosty i tani, eA a bo EPRA A EEY, 


g niezayoda g Tylko 90 Skoeiijo! l Los Lal aae GABK I: 


w WIEDNIU, 
Graben Nr. 3 
1. Stock, Ecke der Kärntnerstrasse 
dawniej „Stock am Eisen,“ 
odznaczony 
majwyż. medalami 1567 


Modny wierzchni surdut 
NE S Zir 
Ubiory jesienne 
BF 12 Zir. wę 


meme 
Z 
| ; PURSATIVES & DEPURATIVE: 


przeciw najupor , y ; 
czywszym satwar- 2.0009 ziot. renski. wal. austr. Największy wybór Giabek 


dzeniem żółci, za- ; st AA A sob. dach Sie 
| peera iołądka. składające się' z nadzwyczaj bogato uposażonej: najzupełniejszej do kąpieli, gotowalni, jako też 


© | zapaleniu kiszek ; wyprawy ślubnej z przyrządami, 
i Aeled iołądki” srebra, serwisów do stołu, kawy, herbaty na 12 osób, płótna, Gr cy b e = 
wyrzutom naskór- | kosztowności złote, pomiędzy innemi zegarek damski ecylindrowy do mycia koni, powozów, 


nym,  reumatyz- z łańcuszkiem, itd., wytworne przyrządy itp. — również wiele G- a be = 


d poopie, przedmiotów złotych i-srebrnych, obrazów olejnych i t. d.; dó nakrapisnia AN Ailig | mar. Unię geje! ois aons Pena. 
= rakowi regular. pomiędzy temi dary ich Cesarskich Mości, murkowania — sprzedaje » „od 5 do 24 » 
ności miesien w wieku krytycznego przejścia SA fazem EH. Sch BB" s Wierzchnie surdnty . od 8 do 28 , 
pt. w ogóle przeciw wszelkim słabościom. z -m eu š , od 6 do 22 
z ułeczystośei i zepsutych humorów pechodzących S500 trafny ch w wartości 15.0060 złr. ; Wieden, Hauptstrasse N. 11. Fraki | surd od:i6 do 59 7 
Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują Przy obfitości wielu kosztowych wygranych, sprzedaż losów jest znaczną, tem wię- Zamówienia wypełniają się najrzetelniej za Księże WER "aè * my pa ba > 3 » 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi cej, ża na 5 sztuk, dodaje się I los bezpłatnie. pobraniem tależytości,(1407-1-3) Ranne suknie (szlafroki) . od 8 do 26 ? 
Wynalazca od niedawna przygotowuje je Kancelarya Loteryi Stowarzyszenia Maryi paw À kancelaryjne . . od 4 do 12 , 
umyślnie zastosowane do klimatu Polski. w Wiedniu, Kärntherring Nr. 6 i we wszystkich lokalach sprzedaży. sz RA | zewijgc zgóry zka 
Dostać możn w Krakowie w Aptekachpp. j l i ż 4%. ETES F4$ 832; EB Ubio KSUREARTOD od 2do 8, 
Brunona Mi kiego i zpod B iem“ pana (1436 -1-JT | Za Przewodniczącego ' Loteryi: E. J. Mifka. 4 SERB DEĘ 5 EB: Reg” irma ue en 3 -3 8 > 
hika — Mikolasza we Lwowie — i Mankie- i Sig p s SE Sry, si PERE à zelkie możebne 
wiał a pomana e TONON aaee | F Cosy te są do nabycia w Krakowie u p. „J. Bartla. 3A dae dg Easa, przedmioty ubiorów megkich. 
w c, . 3 D imd Rd re © © . 
l i EZ SSE, ES3Z Egga Pæ- Zamówienia biści í i 
A 14 ś A zy | J (e wy 4 R g $2 $ $ ES SĘ 8 r AŚ za łaskawem OztAczEDIECh mło e oo vae 
ky x | l ipsku, O -4 SFE 3 EEE -En ści piersi (piersi ipleców), szeroko- . 
l e ó pa m © 33 R Ace Se LiF gay iei DENONA (naokoło stanu), długości 
` " sa, | a roku za przysłaniem ści 
. : Handel zbożowy A płod wW surowy ch, £ wi, ; m = +3 ZŻg4 3 ER 3358 lub za za losti podztową najdokh doia 
uskutecznia najkorzystniej sprzedaż poruczoriych mu przesyłek w drodze komisowej -i udziela na SE $ s $ ME GE et w s zh | 
s r À - i . d ka! x P i p 12020: 
nie stósownych zaliczek. (AGEI Te Qu capicola E pioka |SgEZE HS Aby zaufanie Szanownej Public: 
i , Š F SE A z: PERPE = ności, którem. jesteśmy zaszczyceni, i na- 
Li GE PYTEE KENII brons Ta „ZE SE ZĘ 38 dal pa każdym względem zachować, ze 
O NEAY RONNY NY YNY NY NANNINNINA A i = z sA E EK H ri względu na nawał zajęcia, nie jesteśm 
R ANR NEATE EANAN AA SE | „I SS SHE SES EED PRS w stanie co:dzigń przychodzących nowy"? 
a BZ = 3. n m Kala LENE róbek materyj do przejrzenia przesyłać, 
a © > Š aSEZTĘWAĄ* 4 Zd sEz ierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko- 
s» S Qi: SJ (0 MBA: SE R S5 aN” A loru i ceny, bór Sukien według nasze- 
8 m . | m „> oL E SeS sS4L38/4 go najenmienniejszego sądu — dodajemy | 
8! BĘ re Q. 5 5538555 A E o każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su- 
E „© < ar Z$N wuda d RZN ge © knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego badź / 
edo Ki: OW EEA powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy + 
5 R',: À RE A ETE E 53 SŻE: takowe napowrót. EW Wemy i 
SuN g 54 sEfayżssciiieg: SE ||| Koller ot Alt Wi è | 
= g CZ: z kak) Be | 
En „ < Pe RSI SL ŻE SE JB Ad ien, Graben Nr. 3. 3 
3843 | 
z 
SE i 
` z öp 8 o e ©) 
yć BE" Główny których ciągnienie dnia | Września r. b. nas tą p A 
w _ Proszę zwrócić awagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i k A 3 po B zir e Wraz ze stęplem 
FS wierający, dla rozrożnienia od podobnych innych wyrobów, opaliiony est moją marką ochronną. Zaje rzedaje JJ A t 
(ena oryginalnego pudełka z instrukcyg używania 4 złr. 25 cent. wal. a. ! DS | (4137-1-)T ego sp A : je Jan Bartl, w Krakowie. 
i Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najroźmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-§ Zamówienia zamiejscowe uskutecznia jedynie za nedesłaniem gotówki franko. 
! I Przotónie ierwsze miejsce ; p tysiące ujnas znajdujących się ariran bt wszystkich części cena Państwag i 
„cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i'zgagach, oraziła 
ŚR w iaae S karin cierpieniach nerwów, biciach taoroa, -przypółgłowybolach, pada O R reou- KOTWICA („der Anker“), 
Zoómatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi; okondryi długo trwającćj, do wymiot, itp. 2 4 s H 
> najlepszym skutkiem używane były i GASI się okazywały. sabasa uE p Pike ts Ex Towarzystwo ku zabezpieczeniu Życia i rent 


E A domu wł 
j Skład tego proszku utrzymują: (1238-3-) ROE „. „w. Wiedniu, Kkolowratring N3, w senym, 

p i e tał j w i : : 
bed irn pan M, Jawornicki, p. J. Jahn— o aga o aptekarz i pan we Lwowie IR$ Kapieałów zalowac A iso ra crime wire 
gpan Pie kolasz, p. C. Schubuth, p. F. W. Królikowski, p. A. Berliner, p. Z. Ruckerj SĘ j|twem zysku lub bez takiego. Członkowie, którzy na przypadek śmierci z Otostaici 


i pani Hlein wdowa. s s A 
w Biały Kólera apt. i J. Bergera. | w Jarosławiu p. J. Rohm. w Przemyślu pp. F: Qłoidetschka | w Suczawie p. E. Botczat, mm bart = a E AE AA W as mia s A 20% zy LĄ 
-4 , zują się w sku- 


J. Puchalski. Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. Tarnowie W.T. A. Wielogó skik 2 | tek pomnożonych wkładek, przez dobijanie do kapitału półrocznyci 1 
„ Nowym-Sączu p. Kostorkiewi- | s Samborze p. Kriegseison. : ` |s Wadowicach p. Franc. Fotin. MAA agti przez wzajemne spadkobierstwo członków, jako adak koi ; Mea CA ew 
jeż soni ję” » Pei Stecher: von So- | » zac N J. Kodrobski A$ | wania kapitałów dla przeżyjących wspólników, kwalifikując się * kose o 
owym-Targa p. G. Lauer. enitz. p. Nahli LŚ . PRZE A ż s.” 
f Podgórzu p. M Sohlesinger. | „ Stryju p. K. Krzyżanowski. | * posażenia dzieci i zabezpieczenia starości. 
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